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stanowisko wrogie wobec rosyjskich aspi- 
racyi nacyonalistycznych i wcbec pansla- 
wizmu. Jeszcze d. 17 sierpnia 1914 „Słowo 
Polskie" z okazyti utworzenia Naczelnego 
Komitetu Narodowego w  Krakowie, pijało: 
..A więc stało się wreszcie, czego pragnę- 
■liśmy...". w dwai dni zaś pożniiej, kiedy ka­
żdy trzeźw o obserwujący musiał dostrzedz 
oznaki odwrotu armiii austryaokiej, w ystą­
piło z gwałtownym artykudem pizeciwko 
Rosytt!

Z kolei przechodzi autor do wydarzeń, 
jakie przyniosła z sobą wojna. Owych 3*/* 
dnia — od poniedziałku dnia 31 sierpnia do 
przedpołudnia czwartkowego 3 września 
1914—były to istotnie dni grozy. Już w po­
niedziałek stało się laikiem, że Lwów bę­
dzie czasowo przez armię austryacką opu­
szczony. Niesłychana panika opanowała 
miasto. Nikt nie chciał dać się przekonać, 
że jest to tyiliko przejściowa faza, stało  się 
to dla ogółu jasnem dopiero po zajęciu 
Lwowa w ciągu cały tydzień trwającej bi­
twy pod Gródkiem, o której Rosyauie sami 
głosili, że przyprawiła ich o olbrzymie 
straty.

Eaia paniki uniosła ze Lwowa ogromne 
zastępy mieszkańców. W miejscu pozosta­
ła przedewszystkiem .,plebs misera“, po­
zbawiona wszelkich środków, by módz u- 
chodziić, a z inteligencyi głównie urzędnicy 
również nie rozporządzający dla tego celu 
odpowiednimi funduszami. Niewielu tylko 
pozostało dlat tego iż uważali za obowiązek 
nie opuszczać miasta w chwili krytycznej. 
Tak więc ani nie było to zasługą tych, któ­
rzy pozostali, że nie uszli, ani nie powinno 
się nikogo winić o 'to, że uszedł w obczy­
znę. Głównej, przyczyny uchodźctwa szu­
kać należy przedewszystkiem w silnym 
rozdźwięku pomiędzy kulturą zachodnio­

europejską, a wschodnią, jakiej przedstawi­
ciele wkroczyć mieli na grunt Iwowsw Ci 
nieśli z sobą despotyzm i piawosławie, nie 
uznające żadnej racyii, nie znoszące żadne­
go sprzeciwu. Uchodzili zaś ze Lwowa 
przeważnie Polacy, obywatele narodu, któ­
ry  na sobie najlepiej doświadczył, w jaki 
sposób Rosya umie sprawować rządy.

Rosyanie wkraczali do Lwowa dnia 3 
września, zapowiadając wskrzeszenie Pol­
ski przez zjednoczenie wszystkich ziem jej 
pod berłem Rosyi. Rozrzucony pomiędzy 
ludnością manifest w. ks. Mikołaja Mikoła- 
jewicza nie w yw arł jednak oczekiwanego 
wrażenia. Pospólstwo nie rozumiało go; 
inteligcncya zachowała się niedowierzają­
co wobec rosyjskich obiecanek.

Tyliko „Słowo Polskie" powitało mani­
fest entuzyastyczmie. Przeistoczyw szy się 
w dniach tych z organu partyi narodowo- 
demokratycznej w organ kilku polityków 
tego stronnictwa, z miejsca przybrało „Sło­
wo" jaskrawe, riissofiiskie zabarwienie.

Z wejściem wojsk rosyjskich, lako z 
nieuchronnym faktem, liczyć się u nas po­
częto od wtorku dnia 1 września 1914. Ko­
mitet wybitnych przedstawicieli miasta, 
zwołamy przez prezydenta Rutowskiego, u- 
konstytuowal się w stałą instytucyę, która 
utrzym ała się przez cały czas iriwazyi, 
zbierając się peryodycznie, najczęściej d 
prezydenta Rutowskiego, kilka razy zaś tt 
hr. Pinińskiego lub u hr. Stanisława Hen­
ryka Radeniego. Celem konfe,-encyi było 
obmyślanie środków, mających pow strzy­
mać władze rosyiskie od wyrządzania’ 
szkód polskiemu charakterow i gminy.

W  czw artek d. 3 września stało sie te­
dy, co stać się musiało: Lwów' został za­
jęty przez armie rosyjską. Ludność zacho­
wała się na ogół z godnością ł poprawnie.

Lwów podczas lowazyf.
(Lembergs politische Physiog unie wah- 
rend der russischen Invasion 3/IX 1914 b ;s 
22/VI 1915. Erinnerungen und Betrachtun- 
gen von Dr. Marceli Chlam tacz, Uroive.rsi- 
tdtis-Professor zu Lemberg. — Wien 1916.

Lechner & Solin. 8 - . S. 128).
(J.) Do jpstoryi Lwowa w czasie imwazyi 

przybyw a niezmiernie cenny przyczynek. 
Książka prof Chlamtacza wielkimi rysam : 
kreśli sytuacyę nieszczęśliwego miasta, 
które przez długich 10 miesięcy musiało 
dławić się „dobrodziejstwem oswobodze­
nia" przez Roisyam, a jednak przetrwało 
Ciężkie terminy i wyszło z nich obronną rę­
ką.

Autor rozpoczyna rzecz sw ą od charak­
terystyki organów prasy- wydawanych we 
Lwowie pod ząctami rosyjskiemu Rzecz 
jasnai, że prasa w czasie wojny nie może 
wogóJe być zwierciadłem politycznych na­
strojów. Tern mniej to zadanie spełniać jest 
w stanie w częściach kraju, opanowanych 
przez nieprzyjaciela, gdzie dostaje się jej 
rola tuby cenzora. Rosyjski zaś cenzor we 
Lwowie pod rzadami rosyjskimi. Rzecz 
suwał się on nawet do udzielania pozyty­
wnych wskazówek. Na szczęście ludność 
Lwowa była zbyt dobrze wyszkolona poli­
tycznie, by wywołany tym sposobem 
pseudo-zwrot w  tendencyi pism mógł ją 
zdeprawować.

Istotnie russofilska tendencya opano­
wała jedynie „Słowo polskie", którego 
\yszyscy redaktorowie pozostali na miej­
scu, Było to tern bardziej uderzające, iż tuż 
po wypowiedzeniu wojny „Słowo Polskie" 
w artykule wstępnym z d. 7 sierpnia 1914 
(nr 344) stanęło bezwzględnie przy mo­
narchii, a później (w nr. 353 i 355) zajęło
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(Ciąg dalszy),

Piąterko nie było wysokie. Ogródeczek 
niewielki wybiegał ku ulicy, którą przemie­
rzało regularnie dwóch rosłych ludzi. De 
White odwrócił się, podszedł ku drzwiom 
i niemym ruchem odszukał dla oczu Kamm- 
berga trzech pachołków w głębi domu na 
dole ulokowanych.

Kammberg zmarszczył brwi, czerwienie­
jąc pod nagłym przypływem świadomości, 
że schwytany naiwnie w pułapkę musi za­
chowywać się jak bohater sensacyjnego ro­
mansu : albo wyzwolić się siłą, albo wejść 
w układy. De White symulował przyjazd 
Nory i spoił nici minionej przyjaźni, jak 
wprawny reżyser romantycznych spotkań.

— Co pan zamyślasz uczynić ?
,  — Broocklyne, ten hardy oficer naszej 

marynarki znajduje się w niewoli. Choroba 
długa stoczyła go zupełnie i teraz bezbron­
ny pędzi niemrawe godziny pod opieką 
pańskiej agentki. — Daj pan mi słowo, że 
Broocklyne odjedzie, choćby się wzd.ygał 
z pierwszym transportem jeńców wymienia­
nych, a może pan odejść.

— Pan wie dobrze, że ja tak:ejo  słowa 
nie dam.

De Wh te otworzył okno i usiadł na 
brzegu. Spokojna odpowiedź Kammberga 
burzvła wiele nadz:ei, zbierał się więc w so­
bie, by grę rozpoczętą tio końca prowadz!ć 
z równym jak dotychczas nakładem prze­
zorności. W:ęc mówił:

— Mogę pana zabrać do automobilu, 
przewieźć potaemnie na pokład łodzi tor­
pedowej i ogłosić, że aresztowany pan zo­
stał przy próbach szpiegowania. Nikt nie 
wątpi, że baronowi Kamrubergowi nie brak 
do tego ni odwagi, ni cnęci. I jeśli pan ry­
chło się nie zdecyduje, niewątpliwie będę 
musiał to uczynić.

— Aż takich się chwytacie środków.
— Panie Ka nmberg, ja bardzo mało 

mam złudzeń. W wojnie przypadła mi rola 
takiej pokątnej patroli, która udać się musi. 
Przy tej sposobności wolno mi załatwić 
moje osobiste porachunki. Czy pan nie je­
steś tego zd-ania ?

— Nie. Nie jestem.
— Dlaczego ?
— Zdolność1 pana źle są zużytkowane. 

Tutaj (w Szwecyi) dokonałeś pan niejednego. 
Przyznaję. Lecz pomyśl pan, ie  ja przybyw­
szy do Sztoi holmu w ciągu trzech dni ro­
zerwałem węzły, które panu udało się spleść 
po kilku miesiąca h roboty. Mnie wierzą, a 
panu nie.

— Wierzą?
— Niemcy stoją w obliczu największego

zagadnienia: b y ć ,  albo nie b y ć .  Ja to tak 
trochę dramatyc znie wyrażam. My nie boimy 
się do tego D r z y z n a ć .  My, N;emcy, gotowi 
:esteśmy natężyć siły i ostatecznie zwyciężyć. 
Zamknięty przez pana w tym pokoiku mógł­
bym wyjąć mój rewolwer (niech p3n się nie 
rusza, panie de White) i dokończyć tej roz­
mowy pomiędzy nami. Miałbym p r a w o  to 
uczynić, bo po mnie przyszedłby inny i ro­
botę za mnie wykończył. A pan, panie se­
k r e ta r z u  angielskiego interesu w Szwecyi, 
po panu nikt by nie przysz ał. 3o wasz 
sport wojenny nie porusza waszego kraju 
i poruszać nie potrzebuje.

— Muszę pana pozbawić kilku iluzyi. 
Powiadasz: dla Niemiec wszystko stoi na 
szali i z nią albo na dół, albc do góry pójść 
można. Dorobkiewiczami jesteście. Pierwsza 
lepsza wejna porusza wami aż do dna i je­
dna przegrana, a niebezpieczeństwo zagłady 
wam grozi- Anglia dziesiątki wojen prze­
trwała, nietykalna i spokojna. Powiada pan, 
że po mnie nikt by miejsca nie zajął. To, 
co czynię, nie jest dla Anglii kwestyą istnie­
nia. (H al Hal). Imperyum brytyjskie może 
przetrwać wszystkich swych ambasadorów, 
a Niemby wiszą na łasce jednego agenta 
Kruppa.

— Panie de White. Załóżmy się.
— Kto wojnę wygra ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dzień ten — jak sarni Rcrsy-anie zaznaczyli 
-— okrył miasto żałobą.

W rzesień przeszedł wcale spokojnie. U- 
stanowiony puibernatorem miasta pułków. 
Szeremetiew okazał się c złe wiekiem peł­
nym taktu i szlachetnym. TrosKa o sprawy 
m ateryalne zepchnęła inne Kwestye na dal­
sze plany. Lwowianie mało okazywali o- 
choty do politykowania i pomimo, że ciągle 
przypominano im obietnice najwyższego 
wodza, nie kwapili się ze zmianą poglądow 
z czasu przed in\w zyą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

0  odbudowie Galicyi.
W przepełnionej publicznością sali dziel­

nicowej organizacyi robotnicza w Wiedniu 
dnia 29. stycznia niemiecki poseł socyalisty- 
czny M. Winter w 2-godzinnem prze,nów:e- 
niu roztaczał ze wzruszeniem obraz znisz­
czenia i męczeństwa Galicyi, którą był oso­
biście zwiedził jesienią.

Sprawą Galicyi mato zdaje się intereso­
wać ludność tutejsza. Dla Wiedeńczyka wojna 
jest synonimem drożyzny i różnych ogran 
ezen 1 niedogodności codziennego życia — 
sam przeto uważa się za ofarę wojny i mało 
myśli o tem, że są ofiary innego rzędu, któ­
re wojna dotknęła bezpośrednio, niszcząc 
warsztat pracy, rozbijając rodzinę, niszcząc 
zdrowie. Temat Galicyi jest drażliwy, bo łą­
czy się z kwesiyą, kto poniesie koszty od­
budowy kraju, który został zniszczony w in­
teresie całej monarchii. Nie dziw więc, że 
burżuazyjna prasa i burżuązyine zebrania 
tematu tego unikają.

Og ądając zgliszcza i rumowiska w Ga­
licyi, prelegent miał ciągle przed oczami 
prawdę, zawartą w słowach lorda Fis era, 
wypowiedzianych na początku wojny: „Wojna 
jesi zn szczeniem. Wszelkie umiarkowanie w 
wojnie jest ograniczonością".

Prelegent wierzy jednakowoż w ostate­
czne zwycięstwo postępu i wyższych form 
zbiorowego żvcia ludzie ości — interesował 
się więc przedewszystkiem możliwością na­
prawy zniszczenia. Sprawę odbudowy Ga- 
icyi traktuje pr leg: nt porównawczo z tem, 
co zostało dokonane przez państwo pruskie 
dla odbudowy Prus Wscnodnich, gdzie po­
stanowiono nie tylko odbudować to, co zo­
stało zniszczone, ale ponadto odbudować
1 piej, racyonalniej, z uwzględnieniem wy­
magań hygieny i estetyki. Z niezwykłą sprę­
żystością, nazajutrz niemal po usunięciu 
moskiewskiego najazdu, przystąpiono do o- 
szacowywania strat. By nie dopuścić do spe­
kulacyjnego podniesienia cen materyału bu­
dowlanego, państwo zakupuje zawczasu in­
cognito jeszcze po nizkich cenach rozporzą- 
dzalne zapasy cegieł. Projekt odbudowy po­
wierza pierwszorzędnym architektom, tym 
mianowicie, którzy budowali słynne miasto- 
ogród Hellerau rod Dreznem i nie czekając 
na uchwalenie odpowiedniego prawa przez 
Parlament Rzeszy, wypłaca 90 prc. stwier­
dzonych szkód. Dzięki temu około 33.000 
zburzonych siedź b ludzkich d o w . wschodnich 
powstanie z ruiny w krótkim stosunkowo 
czasie.

Prelegent podkreśla nowe szkody, jakłe 
wynikają nie tylko ala Galicyi, ale i dla ca­
łej monarchii, z każdego dnia opóźnienia 
odbudowy zniszczonych warsztatów pracy 
skutkiem powolnej i niezdecydowanej akcyi 
władz.

W Galicyi prócz odbudowy, prowadzo­
nej przez władze wo:skov»e dla celów prze- 
dewszysikiem militarnych, prelegent zanoto­
wał jedną tylko planową akcyę, mianowicie 
przeznaczenie budulca ze zniszczonego lasu 
nad Sanem ala odbudowy powiatu puław 
skiego, korzystając z Wisły, jako taniej drogi 
przewozowej.

W Galicyi, zdanie*n prelegenta, dotvcb- 
czis tylko jedna k-Tegorya ludności otrzy­
mała odszkodowanie za straty które ponio­
sła skutkiem niemożności zarobkowania w 
czasie moskiewskiego najazdu — to właści­
ciele kopalni nafty. Rząd zakup ł bowiem 
naftę po cenach takich, że docnody nafcia- 
rzy znaczn e się powiększyły. Jest to wpra­
wdzie oryginalny sposób odszkodowania, 
kióre otrzymuje milionowy kapitalista za 
pośrednictwem rządu z rąk biednej szwaczki, 
zmuszonej opłacać teraz to „światło ubogich* 
po cenie przeszło dwukrotnie wyższej, niż 
przed woiną.

Reasumując ogólną nutę odczytu M, Win­
tera — powiedzieć można, że, lak naeżało 
się spodziewać, był to uczciwy głos Niemca 
w sprawie odbudowy Galicyi, jednakowoż 
nie wolny od pewnego zgrzytu. Przeświad­
czenie prelegenta o bezwzględnej wyższości 
niemieckiej kultury nad kulturą polską było 
powodem paru nieścisłości, jak n. p. przy­
toczenie na dowód tejże opłakanego stanu 
szkolnictwa w Królestwie Polskiem i wy«..ą 
ganię wniosków na podstawie być może pra- 
waziwych, ale odosobnionych fantów.

M. O.

Konferencya członków  
Izby handlowej i przem
W e wtorek dmia 1 b. m  odbyła się w 

Izbie handlowej i przemysłowej konferen­
cya członków Izby, przebywających we 
Lwowie, celem poinformowania ich o ooe- 
cnej działalności Izby Komferencyi prze- 
wodnićzyf wioeprez. Winlarz. Jawili się pp. 
Beiser, Getritz, HaLski, Janowicz, Lewicki 
Boiesław, Neumaron, Rubel i Wolisch. Z 
biura łzibyd>ylli obecni sekretarz poseł dr. 
Stesłowicz i referenci.

Po zagajeniu konferencyii przez wiceor 
Wmia^za, przedstawił sekretarz dr. Stesto- 
wicz
dzieje Izby od czasu wkroczenia do Lwowa 

wojsk rosyjskich.
Czynności Izby po oswobodzeniu Lwo­

wa i okręgu z natury rzeczy musiały ogra­
niczyć się do przeważnie do spraw  format 
nych, jednak nie omieszkano wystąpić z i 
nieyatyw ą w  niejednej ważnej lla kupców' 
i przemysłowców sprawie.

Z ważniejszych spraw, omówionych na 
konferencyi, wspomnieć należy o następu­
jących:

Izba zestawia cyfrowo szkody, w yrzą­

dzone prze2 wojnę w  handlu, rzemiośle f 
przemyśle fabrycznym, oraz stara się o 
zbieranie sprawozdań, przedstawiających 
obecny stan pzedsiębiorstw w  okręgu. Z 
materyału, który dotychczas jest w rekach 
Izby, wynika, że szkody są rozłożone te- 
rytoryalnie nierównomiernie, oraz że 
pod lit stenie o własnych siłach jest niemo­

żliwe.
To też Izba poczyniła w tym kierunku 

odpowiednie przedstawienia u właściwych 
czynników. Ponieważ całą produkicyę weł­
ny zajęto, Izba przedsięwz;ęia kroki w 
spra\vie zorganizowania przemysłu wełnia­
nego, celem zapewnienia mu potrzebnych 
ilości surowca (ref. wneesekr. dr. Łobacze-
WSKi).

Ze wzg'ędu na dołkliwy brak wagonów 
rozwinięto energiczną akcyę celem zoiga- 
nizowania i ułatwienia przewozu towarów 
z dworca kolejowego do miasta i przyspie­
szenia odbierania towarów. Również 
sprawa przyspieszenia transportów węgla, 
zwłaszcza także w  czasie zastanowienia 
cywilnego ruchu towarowego, jest przed­
miotem zabiegów !zbv i są widoki pomyśl­
nego załatwienia.. Interweniowano w kie­
runku reaktywowania niefunkcyonujących 
jeszcze filii pocztowych i 
zaprowadzenia we Lwowie służby telegra­

ficznej
Oraz uzyskano dopuszczenie ruchu pakie­
towego do Lwowa, a w ostatnich czasach 
także ze L w w a  (ref. zast. sekr. Tenmei)

Na rzecz rozmaitych przedsiębiorstw 
fabrycznych interweniowano celem przy­
dzielenia im m ateryalów  na cele produk- 
cyjne W  sprawie bilansów wojennych 
przedstawiono rządowi, uwzględnione w  o- 
gloszonem w grudniu u. r. rozporządzeniu 
min.

Starania w  kierunki większego 
uwzględnienia "odań kuprów I przemysło­
wców o urlopy f uwolnienia z służby woj­

skowej
odniosły częściowy skutek. Podobni® 
przedstawienie w  .sprawie powoływania 
■tut. kupców j przemysłowców do robót 
przv szańcach i w  polu. Do namiestnictwa 
odniesiono się z żądaniom ułatwienia w a­
runków. pod jakimi ekspozytura woienne- 
go Zakładu obrotu zbożem w Białej odda­
wać ma rrdynom

zboże na przeróbki, 
wyznaczania większego kontyngentu 'm ły­
nom lwowskim .wreszcie w sprawne powo­
łania do życia Radv przybocznej dla eks­
pozytury bialskiej. °rzed  grudniową kon- 
terencyą ministeryalną

w  sprawie moratoryunt 
wystosowano do rządu obszerny memo- 
ryał, opisujący opłakane stosunki w w szy­
stkich gałęziach życia gospodarczego o- 
kręgu. W  memoryale domagano się prze­
dłużenia moratoryum bez* jakiejkolwiek 
zmiany aż do czasu, gdy rząd wypłaci na- 
ieżytuści z tytułu świadczeń wojennych ł 
dopiero po żniwach r. 1916 (ref. wicesekr. 
dr. Trawiński).

Starania Izby w  kierunku
Nadzwyczajne powodze­
nie — drugi tydzień — 
8—U  lutego -  nieby­

wała senzacya
Tajemniczy X

'd ram at szpiegowski w 6 aktach

NAJNOW SZY F I L M  
W OJENNY BUDOW A 
PRZYC"ÓLK.& M OST. 
Zakład, m in pod wroga

J u s t y n
r u u  SO B93PUKH w
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wyjednania dostaw wojskowych dla ręko­
dzielników

wykazują powodzenie. We Wiedniu po­
w stały w tym celu stowarzyszenia kraw ­
ców ze Lwowa, Stanisławowa i Halicza, 
oraz stowarzyszenie kuśnierzy z Nadwor­
nej, Tyśmienicy i Stanisław owi. Ogółem 
otrzym ały stowarzjoszenia krawieckie za 
pośrednictw em Izby dostawę około 400.000 
Sztuk mundurów. Spółka rym arzy lwow­
skich wykonała roboty za przeszło 500.000 
kor. Krawieczyzną zajętych było 800 do 
1000 robotników', ryinarstwem  5 0 —80 ro­
botników. Obecnie wykonuje się dostawy 
szewskie w artości około 550 000 kor., dalej 
6.500 bluz wojskowych, 1000 podszewek 
płaszczowych i 10.000 płaszlczów dla jeń­
cowi wartości ponad 500.000 kor. Nadto 
czyniono starania, aby pizyznano ręko­
dzielnikom potrzebne do tych robót surow­
ce. Oczywiście udział naszycli rękodzielni­
ków w dostawach wojskowych Jest jeszcze 
i obecnie znikomo drobny w porównaniu z 
krajami zachodnimi. Usiłowania w kierun- 
ku znacznego zwiększenia tego udziału są 
w toku (ref. dyr. Tatanczuch).

Nakoniec przedstawił ref.dr. Roaakie- 
wicz czynności Izby 

w sprawie dowozu z W ęgier tłuszczów 
i wieorzowiny 

•oraz w kierunku aprowizacyjnym, organi­
zac ji dowozu towarów w  czasach tuż po 
oswobodzeniu I.wowa itp.

W związku z omawianeini przez refe­
rentów' sprawcami "wyłoniła się ożywiona 

dyskusja,
w której brali udział wszyscy obecni człon­
kowie Izby. Nadto p. Neumann wjo-aził ży­
czenie zwrołamia specyałnej, konferencyi w 
sprawie odszkodowań wojennych, p. Lewi­
cki podniósł potrzebę przeniesienia dyrek- 
cyi poczt i telegrafów z powrotem do Lwo- 
wa, p. Haflski prosił o poczynienie starań, 
by V najbliższym czasie mogło odbyć się 
pełne posiedzenie Izby, oraz domagał się,, 
bv także Izba poczyniła u rządu kroki w' 
sprawie stosunków aprowizacyjnych. W  
sprawie poruszonej przez r. Ne u manna irre- 
gułowania rat hipotecznych dr. Steslowiez 
udzielił wyjaśnień, jakie stanowisko w  tej 
mierze zajęła komisya Koła polskiego, jakie 
były  tw niki ankietv. urządzonej przez mi­
nisterstwo sprawiedliwości i przedstawił, 
;,n *zrkj»ć innego sposobu załatwie­
nia  ̂sprawy, uwzględniającego w wyższym 
stopniu interes wiaścicieli realności, aniżeli 
to czyni rząd w swoim projekcie.'

Porozumienie między 
N. K. N. a Kołem polskiem.

Wiedeń. — (Komunikat sekretaryatu 
Kola). — Rokowania w spraw ie rozgra­
niczenia kompetencyi Koła polskiego 
i Naczelnego Komitetu Narodowego, prze-

Srow aJzone przez prezesa Kola poiskfcgo 
ira Bilińskiego i prezesa N. K. N. Dra 

Jaw orskiego, w myśl upoważnienie, udzie­
lonego im przez komisyę polityczną Koła 
polskiego dnia 22. grudnia J015, doprow a­
dziły do zupełnego porozumienia. Nastą­
piło to na konferencyi poufnej, która od­
była się 5. lutego b. r„ a w której skład 
wchodzili: Dr. Biliński, Dr. Jaworski, hr.

Agcnor Gołuchowski, jako delegat członków 
Izby panów, zasiadających w komisy! poli­
tycznej, z prezydyum Koła zaś pp. Abnha- 
mowicz, German i Kędzior. Dr. Głąbiński, 
nie mogąc przybyć na konferencyę, zgodził 
się w zupełności na ziane mu już wnioski.

Ustalone w poczuciu wzajemnego zau­
fania myśli zasadnicze, mające na celu ure­
gulowanie stosunku Koła polskiego i N. K. N., 
zostaną w właściwej chwili przedłożone do 
zatwierdzenia korrusyi politycznej Koła pol­
skiego. W m ędzyczasie prezes Koła podej­
mie rokowania z grupą konserwatys‘6w. 
której członkowie ustąpili w jesieni r. 1914 
z N. K. N. co do ponownego ich wstąpienia, 
a gdy ta kwestya, jak niemniej spr iwa przy­
jęcia posłów socyelno-demokratycznych do 
Koła zostaną załatwione, zwołane 1 ędzie 
osobne posie zenie Koła polskiego i N. K. 
N. tebm  powzięcia uchwał w sprawie roz­
graniczenia działalności. Kompetencya N. 
K. N obejmie akcyę w zakresie wojskowej, 
skarbowej i politycznej organ zacyi Legionów 
polskich, a wszelkie inne sprawy polityczne 
i narodowe, poza sprawami Legionów, będą 
należały do zakresu działania Koła pol­
skiego.

Po przeprowadzeniu uchv.aly w Kole 
polskiem i N. K. N. co do powj ższego roz­
graniczenia kompetencyi zwołane zostanie 
do Krakowa zgromadzenie na wzór zebrania 
od ytego 16. sierpnia 1914 r. i wówczas za­
kończona będzie cała akcya, podjęta pod 
hastem zgodnego uregulowania stosunków 
miedzy Kołem pols iem a Naczelnym Komi­
tatem Narodowym

H a  cel&  na?odeu?8
i hJhutfilnifiie.

Złożono w naszej adnnmstracyi:
Na Legiony Polskie:

Michał Baran K 1, Eleonora Baranowa 
K 1, Leenaro B ran K 1, Józef Baran K 1.

Na austr. Czerwony K rzyż:
Leonard Baran K 1, Józef Baran K 1.

Na Dom inwalidów Legion, polskich:
Eleonoia Baranowa K 1, Leonard i Józef 

Baran K 1.
Dla „74-letnich staruszK ów":

X., K 2.

Pow ołanie pospolitaków  
z r. 1868 i 1869.

Na wniosek c. k, komendy miasta, mi- 
nisteryum obrony krajowej w porozumieniu 
7 ministerstwem wo ny, zmieniło terminy i 
miejsca zgłoszenia powołanych z r. 1867 i 
1869, o ile są przynależni do obrębu lwow­
skiej komendy wo skowej i tam stale mie­
szkają. mają się zgłosić do służby.

O ile należą do uzupełniającego okręgu 
Czerniowiec, mają s:ę stawić dnia 25 lu­
tego w etapowej komendzie Radowce (Ra- 
dautz). •— O ile należą do uzupełniające­
go okręgu K ołom yi, mają się zgłosić 
dnia 25 lutego w etapowej komendzie w De- 
latynie.

Należący do uzupel.iiającego okręgu 
Stanisławów lub Czortków, mają się w eta­

powej komendzie w Worochcie zgłosić dnia 
5 marca.

vV końcu ci pospolitacy z r. 1868 I 
1869, którzy należą do uzupełniającego okrę­
gu Lwów, JSrzeżany lub Złoczów, mają 
się zgłosić w etapowej komendzie lwow­
skiej dnia 15 m arca.

'' DEPESZE
c. k. Biura

Zbliżenie amerykańsko-niemieckie.
Nowy Jork. — Agencya „Associated 

Rress“ ogłasza rozmowę z podsekreta­
rzem stanu Zjmi.iermairnem, k tóry w yra­
ził nadzieję, że nowe propozycye Niemiec 
będą podstaw ą ostatecznego porozumienia 
z Ameryką, chociaż nie taj przed sobą te­
go, że położenie jest poważne, Niemcy ii.e 
mogą czynić dalszych ustępstw, bynaj­
mniej nie mogą uznać nielegalności wojny, 
prowadzonej przy pomocy łoazi podwod­
nych. Niemcy gotowe są do największej 
pojednawczości. ale są pewne granice, u 
•których kończy się nawet przyjaźń. Ame­
ryka w  sprawie łodzi podwodnych j w, 
sprawie ,,Luzytairii“ wystąpiła z zupełnie 
nowemi żądaniami, którym Niemcy nie 
mogą uczynić zadiość. Nie wolno Ameryce 
żądać za wiele i próbować upokorzyć Nie­
miec. .Niemcy me mogą wydać z rąk tej 
broni, jaką są łodzie podwodne. Jeżeliby, 
Ameryka chciała doprowadzić do zerw a­
nia, to Niemcy nie mogłyby nic więce; u- 
czynić celem zapobieżenia temu.

Berlin. — Wedle ■'depeszy „Loeaian- 
zeigera“ z Rotterdamu „Aissociatcd Press* 
donosi, że rok owiania amerykańsko nie­
mieckie w sprawie „Luzytanii1' wcięty o- 
brót korzystny.
Ministrowie austryaccy w Budapeszcie.

Budapeszt. — Prezydent ministrów 
lir, Stiirgkh, mmistrowie. SpkzintiHer, For­
ster, Zeneker i Leth z referentami przy­
byli tu. Rokowania z rządem węgiersk.in, 
które rozpoczęły się dziś przedpołudirem 
i przedstawiają się jako dalszy ciąg narad 
zeszłego tygoclnlia, aa wszelki wypad R 
potrwają dziś i jutno.

Budapeszt. — Podjęte wczoraj roko­
wania rządu austryackiego z rządem wę­
gierskim trw ały  przez cały dzień, a dziś 
trw ać będą w dalszym ciągu.

Arcybs. Karol Stefan w Berlinie.
Charlottenburg. — Arcyksiążę Karot 

Stefan zwiedził w ystaw ę specyalną od­
nóży sztucznych. W czoraj wziął udział w 
zebraniu Zjednoczeniu opieki wojennej nad 
kalekami. Cesarz Wilhelm zaprosił arcy- 
księcia na śniadanie do Poczdamu.

W  powrocie z niewoli.
Berno. — Hir. Teodor Pejacevics, były 

minister Chotwiacyl i Sławonii, którego 
wypuszczono z niewoli francuskiej, przy­
był tu w sobotę, a dziś odjeżdża do Aii< 
stryj.

Z Koła polskiego.
Wiedc.f. — {komunikat sekretariatu)1. 

Na posiedzeniu prezydyum Koła polskiego* 
odbytem dnia .5. httego, prezes dr. BililU 
ski zdał spraw ę o stanlie rzeczy bieżących. 
Na konferencyi przeprowadzonej z mini­
strem rolnictwa, w której brali udział p re ­
zes Koła, przewodnoczący komisy] gospo­
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darczej do spraw rolniczych Długosz i 
Goctz, nadto p. Henryk Dolański, jako re­
prezentant komisyi centralnej Wydziału 
Tow arzystw  rolniczych, dr. Bffiński po 
łożył najsilniejszy nacisk na najżywotniej­
szą obecnie kw estyę zabezpieczenia zasie 
wt?w wiosennych. Po długiej naradzie mi- 
niilSier rolnictwa dał zapewnienie, że ewen- 
mghiy hraJc zboża krajów egu na zasiew 
wiosenny uzupełniony pędzie zpozem z 
poza zapasów krajowych.

iW dalszym ciągu posiedzenia prezes 
ik . Biliński oświadczył, że w spraw 'e u 
tworzenia centralnego Zakładu technicz­
nej i ekonomicznej odbudowy kraju, o k tó ­
rego zrealizowanie Kolo polskie czyni za­
biegi od jesieni r. 1915, zapadła w ostatnich 
dniach zasadnicza uchwała rządu. Szcze­
góły tej uchwały, po ich ustaleniu przez 
referentów rządowych, ogłoszone będą w 
osobnym komunikacie.

W końcu prezes podał do wiadomości, 
że projekt ustaww, dotyczącej spłaty zale­
głych odse>tek i rat hipotecznych, w ypra­
cowany w głównych punktach zgodnie z 
życzeniami Koła polskiego, został p 'zt/. 
Radę ministrów uchwalony i wkrótce 
przedłożony- będzie do sankcyi monarszej.

Trzęsienie ziemi.
Pola. — Rrzyrządy sejsmograficzne 

Zakładu hydrograficznego onegdaj zapi­
sały' dwa trzęsienia, >a mianowicie średtrej 
■siły trzęsienie bliskie o godz. 3 in. 42 sek 1 
popołudniu z główną fazą o godz. 3 m. 45 
sek 13, miejscowym ruchem ziemi w Poii 
'/io mm a odległością ogniska 100 km., 
oraz silne trzęsienie o goaz. 11 m. 4 sek. 
53 wieczorem 'z głów ną faza o godz. U 
min. 39 sek. 30, rzeczy wist jon ruchem w 
Połi 5/i» mm i odległością ogniska 830 km.

Bank austro-węgierski w Lublinii.
Wiedeń. — Ekspozytura filii krakow ­

skiej Banku anstro-węgierskiego w Ln- 
blinie rozpocznie sw ą czynność 10-go brn.

Rosyjska Rada ministrów.
Kopenhaga. — „National Tidende“ do­

nosi <l Petersburga pod datą 5-go bm.: 
W czoraj odbyła się pierwsza Rada mini­
strów pod przewodnictwem nowego pre­

zydenta ministrów Stiirmera. Rada mini­
strów  była wielce ważnem wydarzcmcni 
polltycznem, rozstrzygnięto lozmaite w a­
żne kwestyre. Zwołanie Dumy odroczono 
na 22 lutego.

D yrektor długów państwowych, Cha- 
rftonów, podał się do dymisyi ze względu 
na. swe zdrowlie.

iJstąpienie Niemców z Kamerunu.
Londyn. — Biuro Reutera donosi z 

M adrytu- Urzędownie podają do wiado­
mości, że 900 Niemców i 14.000 tubylców 
przeszło z Kamerunu do Gwinei hiszpań­
skiej, gdzie zioistali rozbrojeni i internowa­
ni. Rząd d'a itm utrzymanie.

Bfuro W olfa zauważa do tej w iado­
mości, że nie ulega obecnie wątpliwości, iż 
resztki dzielnych Obrońców Kamerunu, pc 
półtora rocznej walce ustąpiły przed prze­
mocą. Jeżeli podane cyfry są prawdziwe, 
to przyjąć należy, że óbecnlie wszyscy 
Niemcy z Kamerunu znajdują się w miej­
scu bezpiecznemu

Ks. Oskar pruski raniony,
Berlin. — Biuro Wolffa donosi. Puł­

kownik ks. Oskar pruski raniony został 
na froncie wschodnim odłaniKiem granatu 
w głowę i udo.

Waluta.
Wiedeń. — Aż do dalszego rozpoizą- 

dzenia uchwalano, że w  wypłacie przez 
pocztową Kasę oszczędności do państwa 
niemieckiego 100 marek =  143 kor., do 
Szwajcaryli zaś 100 franków =  148.50 kor.

Polna bałkańska.
Nędza w Serbii.

Haga. — Papież przyjął dnia 5. b. m. 
serbskiego ministra Gavri!ovIcza, który przed­
stawił bezmierną nędzę ludu serbskiego i pro­
sił, bv papież wstawił się w jej interesie 
w Wiedniu.

Ożywienie pod Salonikami.
Medyolam — „Corriere della 8era“ do­

nosi z Salonik: W śród ruchu woisk, który 
doprowadził już do starć na granicy serbsko- 
grecko-bulgarskiej, zauważyć się dały po­

nownie ruchy małych kolumn francuskich 
i angielskich, jeaen oddział angielski wy­
ruszał już ze skraj sej Unii obronnej Sa­
lonik, musiał jednakowoż przez noc prze­
czekać, ponieważ władze greckie zwle­
kały z udzieleniem pozwolenia na prze­
marsz. Patrole oficerów francuskich prze­
ciągają przez dystrykt salonicki. Odnosi 
się wrażenie, źe Anglicy i Francuzi pod 
jąć chcą ofenzywę, skoro nieprzyjaciel się 
nie rusza.

Seroski następca tronu na Korfu.
Korfu. — Agencya Hawasa. — Urzę* 

downie podają do wiadomości, że następca 
tronu serbskiego, ks. Akksander, przybył na 
pokładzie łodzi torpedowej francuskiej z Al­
banii na Korfu.

Grecya powołuje pod broń.
Ateny. — Agencya Hawasa. — Król 

podpisał /ozporządzenie, mocą którego 
wszyscy Grecy popisowi z lat od 1892— 
1914, którzy bawią za granicą, a przez 
to usunęli się od służby wojskowej, mają 
się stawić pod broń. Ruzporządzenie to nie 
dotyczy Greków przebywających w Rosyi, 
jurcyi i Bulgaryi.

Po ataku Zeppelinów na Saloniki.
Ateny. — Agencya Hawasa — Z do­

brze poinformowane o źródła słychać, źe 
ostatni atak Zeppelinów na Saloniki zni­
szczył towary wartości 3 milionów frank.; 
z tego tylko i 09.000 pokrytych było przez 
ubezpieczenie. Kilka angielskich towarzystw 
ubezpieczeniowych poleciło swym reprezen- 
tantom w Salonikach, aby przyjmowały u- 
bezpieczenia przeciwko wszelkiemu ryzykow’ 
wojny. Wówczas w cjągu dwóch dni poczy­
niono ubezpieczenia na 5 milionów frsaków

Chleb bez taryfy.
Zarząd miasta ogłasza :
Ponieważ od dnia 8-go lutego b. r. 

z powodu zupełnego braku mąki chlebo­
wej, będzie się wypiekać chleb z r.-- j- 
droźszej mąki piekarskiej, przeto ce a 
taryfowa chieba nie będzie mogła być 
utrzymana.

WOJP V . S W IA TO  W,
D E P E S Z E  „ W iE K U  N O  fV E G O .

l nfyuttj M u  g i r l
z dnia 6. lutego.

Położenie wszędzie niezmienione.

Zastępca szefa sztabu generalnego 

FMP. v. Hóier.

i m m i  M u  i i i n
z dnia 6. lutego.

NA TERENIE ZACHODNIM.

Silne walki artyleryi toczyły się między 
kanałem La Basse i Arras, jakoteź na po­
łudnie od Summę. Nieprzyjaciel znów silnie 
ostrzeliwał w ostatnich dniach miasto Lens. 
W Argonach Francuzi wysadzili w powietrze 
i obsadzili na wzgórzu 285 (L* filie morte) 
na północny wschód od La Chalaae tej, wy­
tworzony przez wybucn, zostali jednakowoż 
przez nasz kontratak natychmiast wyparci 
z tego I łf-

K O M U N I K A T Y  U R Z Ę D O W E .

WOJNA z r o s y ą

Stanowiska straży poluwej rosyjskiej na 
wschodnim brzegu Szczary, nad linią kole­
jową Baranowice-Lachowice, które zajęliśmy 
w nocy na 6. lutego, nieprzyjaciel da ren i- 
mnie atakował. Musiał się cofnąć, po­
niósłszy znaczne straty. Na południowy 
zachód od Widzy w pad* w nasze ręce sa- 
molot rosyjski, którego kierownik zabłą' 
kał się.

B \ŁK A Ń SK I TEREN WOJENNY. 
Nic nowego.

Naczelne kierownictwo armii.
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Z  Kraju.
Mosty wielkie, (pow. Żółkiew).

Miasteczko naisze wiele ucierpiało od 
cofających się Rosyan. Dziewięćdziesiąt 
sześć TOdzlin zostało bez dachu i mienia. 
Nędza była w pierwszej chwili nie do opi­
sania. I,udzie, wczoraj jeszcze zamożni, 
właściciele gospodarstw, kręciła się po u- 
ł>tąpienioi Rosyan jak obłąkani, straciwszy 
wszelkie środki do życia.

Stan taki nie trw ał długo, albowiem 
władze wojskowe I. d II. korpusu. tudzież 
główna Komenda stacyjno-etapowa Nr. 
VT. wrszczęła zaraz akcyę zapomog iwą, 
rozdzielając artykuły żywnościowe mię­

dzy ludność potrzebującą.
Po ustąpieniu władz wojskowych ak­

cyę zapomogową kontynuowało dalei Sta­
rostwo w Żółkwi, na czele którego stał 
Zygmunt Rad. Energii tego urzędnika- 

obywatela miasto nasze ma dużo do za­
wdzięczenia. W pierwszym rzędzie tro 
skliwość o prawidłową aprowizacyę, któ­
ra  do dziś dnia trw a w  najlepszym porząd­
ku. Następnie przez postawienie w krót­
kim stosunkowo czasie, dzięKi prezydyum 
ck namiestnictwa, które jak najrychlej na 
ten cel wyasygnowało odpowiednią kwo­
tę, przy bardzo ciężkich warunkach tech­
nicznych, dziewięciu baraków, w których 
pomieszczono 72 rodzin bezdomnych. Dla 
tych zaś rodzin, które nie mogły w bara­
kach znaleźć pomieszczenia, ck. S taro­
stwo ssyguuje odpowiednią zapomogę 
czynszową.

Przy tej akcyi ratunkowej oomocny- 
rni kierownikowi starostw a byli koncepi- 
sta namiestnictwa hr. Łoś i inżynier po­
wiatowy Uhiabin.

W ogó!ności podnieść należy z uzna­
niem, iż tak kierownik ck. starostw a Zy­
gmunt Rad, jak hr. Łoś i komisarz powia­
towy Ulm, który kieruje akcyą aprowiza- 
cyjną, odnoszą się bardzo życzliwie do 
tutejszych ciężko dotkniętych mieszkań­
ców, i mimo nawału zajęć, jakie mają w ła­
dze polityczne w obecnych stosunkach, u- 
rzędnicy ci chętnie i życzliwie starają się 
osłodzić ciężką niedolę tutejszych miesz­
kańców.

W ślad za ciężkim bytem ludności na­
deszły i choroby nagminne, które zaczęły 
dziesiątkować nieszczęsnych. Dzięki e- 
nergii i poświęceniu tutejszego lekarza 
powiatowego, dra Moslera, udało się tego 
wroga stłumić

W imieniu więc tutejszych mieszkań­
ców i na ogólne ich życzenie w yraża Za 
rząd gminy miasta Mostów wielkich w ła­
dzom wojskowym I. i II. korpusu, głów­
nej Komendzie stacyjno-etapowej Nr. VI.. 
Prezydyum namiestnictwa, panom: Rado­
wi, hr. Łosiowi. Umówi, Uhrabirowi i 
drowi Muslerowi najszczersze podzięko­
wanie.

Zarząd gminy.
Mosty wielkie, 4 lutego 1916.

Kierownik gminy: J. Krause.

Stanisławów.
Staraniem zespołu artystów  P. K. N. 

w Stanisławowie, tidbył się w tutejszym 
teatrze im. Moniuszki „Uroczysty Wie­

czór". Program  był doskonale dostoso­
w any do chwiM obecnej. W ieczór rozpo­
czął się piękną przemową p. Oerżabka, 
który udowodnił konieczność istnienia nie­
zawisłego państw a polskiego' i w ytłum a­
czył kolejno ducha wszystkich porywów 
naTodu polskiego, począwszy od powsta­
nia Kościuszki, aż do obecnie rozgryw ają­
cych się wypadków. Publiczność gromki­
mi oklaskami podziękowała mówcy za je­
go piękne wywody.

(Następnie odegrano „W arszawiankę" 
(i jedną scenę „W esela" Wyspiańskiego, 
zatytułow aną „W ernyhara". Obydwie te 
sztuki, odegrane przez doborowych arty ­
stów, wypadły bez zarzutu,

I W ieczór zakończył się apoteozą. Oto 
na scenie ujrzeli widzowie z jednej strony 
siwych i  zgrybiałych staruszków, którzy 
kiedyś, wśród innych warunków walczyli 
za Ojczyznę — a zdrugiej strony młodzi 
praw ie chłopcy, którzy to piękne zadanie 
wzięli obecnie na swoje barki. Na znak te­
go, wobec powstałej r  miejsc publiczności, 
przy dźwiękach muzyki „Jeszcze Polska 
nie zginęła" — uczestnicy powstania 63. 
roku oddali kairabiny młodjTn strzeRom.

Jai osław.
(Jubileusz burmi-strza. — Nowa ulica. — 

Jubileuszowa fundacya).
Dnia 3 go bm. obchodził tutejszy bur­

mistrz dir. Adolf Dietzius 25-tą roczmcę 
swego urzędowania jako burmistrz miasta. 
Z okazy tej zebrała się cała Rada mieiska 
z urzędnikami w jego mieszkaniu, aby mu 
z powodu tego pięknego obchodu pogratu­
lować i zawiadomić, że Rada miejska ::a 
posiedzeniu w dniu 1-go lutego br. odby­
tem, uchwaliła ulicę Krakowską nazwać 
po wieczne czasy ulicą dra Adolfa DiePiu 
sa, ponadto wyznaczyć kwotę 5.000 kor. 
na założenie fundacyi imienia dra A. Die 
tziusa, której przeznaczenie jemu zosta­

wiono. Imieniem Rady przemówił do 
'bilata dotychczasowy pierwszy asesor 
radca Strisower, podnosząc jego zasługi 
około podniesienia naszego grodu. Jemu 
miasto zawdzięcza prawie wszystkie now­
sze instytucye i budowle, jak halę targo­
w ą rzeźnię, gazownię, szkoły Jadwig?, 
Kingi i Konarskiego, strażnicę, ogród miej­
ski, szpital powszechny, szpitalik epidemi­
czny, kanafcacyę i niwelaeyę i wiele in­
nych tu nie wymienionych kireacyi wy- 
szłych z jego inieyatvwy. Życzymy mu dłu­
gich jeszcze lat urzędowania, a krajowi 
więcej takich burmistrzów. Spectator.

Dokoła sprawy polskiej.
Befeirius: „Das polnische Problem". Ein 
JYialmwort an das deutsche Volk. Zurich.

1915.
Aulo) wystąpił ze swemi uwagami po 

wzięciu W arszaw y, w  momencie zatem, 
kiedy spraw a polska-, podobnie jak przed 
wiekiem całym, nabierała niezwykłej wagi, 
domagając się definitywnego jej załatwie­
nia i uregulowania.

Dał krótki rzut na stosunki połsko-ro- 
syskie w erze obu powstań, jakoteż w  czar 
sach wolnościowych 1905 r., zapowiadania 
reform, złudnych i zwodniczych, scharak­

teryzował robotę pairtyi, w  społeczeństwie 
przodującej i jej osławionego -leadera. Mimo 
jej pracy* \yysiłków na gruncie zbliżenia się 
polsko rosyjskiego, nastrój w chwili wybu­
chu wo|n3r nie zdawał się postępować po 
ich wytycznej linii. Dwa fakty podziałały 
tu jednak na pewne przynajmniej kola w u- 
stalaniu ich oryeutacyi: zburzenie Kalisza i 
odezwa zwierzchniego wodza, epizody od- 
powiednio w prasie wyolbrzymiane, tłu­
maczone, pozatem względy ekonomiczno- 
przemysłowej natuiy. W szerokich kołach 
polskiej inteligencyi panowały odmienne 
png'ądy, w swej koncepcyi schodzące się 
z wytycznenri N. K. N., potężniały one, im 
bliższa była groza katastrofy rosyjskiej. 
W tej jednak chwili przypada dużej donio­
słości enuncyacya Goremykina w Dumie 
rosyjskiej, choć pozbawiona wszelkich re­
alnych po sobie następstw, sama w sobie 
ważna jako konieczność przyznania Pola­
kom szerokich praw 'autonomii, z której 
odpowiednie wmioski wyciągnąć może ii- 
kw. lacya ostateczna spraw y polskiej.

Enuncyacye z tego czasu: Buriana i 
Bethman-Hollwega w sesyi parlam entar­
nej, akcya szerokich kół niemieckich prze­
ciw aneKsyi Królestwa, wskazują dowo­
dnie na zam iary m ocarstw  centralnych. 
Kwestya polska po myśfti jej rieprzedaw - 
nionych praiw historycznych, jako dzieło 
prawdziwego wyzwolenia, „jedna z naj­
większych zbrodni poprzedniego stulecia", 
jak Heine nazwał ostatni rozbiór Polski, 
tym sposobem zostałaby naprawiona.

Taki jest wątek rozważań autora, które 
miały na celu niemieckiej społeczności dać 
szereg iroformacyii co do kwestyi polskiej, 
środków i pra/w do jej przeprowadzenia w 
myśl i zadań i nadziei samych Polaków i 
dobrze poiercgo interesu państw środkowo­
europejskich.

Mównica publiczna.
„Pro publico bono".

Mimo licznych pouczeń, by interesan­
ci zwracali się do poszczególnych korni- 
syj rozdr wnictwa kart chlebowych w go­
dzinach urzędowych wyznaczonych pr/ez 
odnośnych mężów zaufania, interesowani 
nie stosują się do tychże, a niejednokrotnie 
■nadto zachowują się w sposób wysoce nie 
kulturalny.

Na tosamo narażeni są opiekunowie 
ubogich, do których zwraca się wiele pe­
tentów, zw łaszcza w  sprawie zgłoszeń o 
ustawowy zasiłek na utrzymanie za po­
wołanych do wojska. £

Zauważyć nadto muszę, że niemal 
wszyscy opiekunowie ubogich są iówn-’.- 
cześnie i mężami zaufania, w następstw o 
czego zwraca się do nich więcej takich 
miepunktualnych interesantów, zniewalając 
ich w myśl dei „pro publico bono" do 
żmudnej pracy, przewlekającej się nieje­
dnokrotnie do późnego wieczora. Wieht 
z pośród interesowanych w  stosunku do 
mężów zaufania i opiekunów ubogich, już 
pomijając tę okoliczność, że nie zachowu­
je najprymitywmiejszych reguł tow arzy­
skich, zw raca się do nich, jak gdybv do 
płatnej przez siebie służby, częstokroć by­
najmniej nie w dwuznaczny sposób obja­
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wiając swe niesłuszne w dodatku nieza­
dowolenie.

Czas 'byłby najwyższy, by nasi współ­
obywatele, zachowujący się w sposot, jak 
to wyżej przedstaw.iłem, zechcieli już raz 
zrozumieć, że zarówno mężowie zaufania, 
jaKoteż opiekunowie ubogich nie są pła­
tnymi urzędnikami, jak to wiełu mr/ema, 
lecz są to ludziie, którzy odczuwając nie­
dolę swych współmieszkańców poświęca­
ją tymże bezinteresownie czas w o ls f  od 
ich zajęć codziennych, pracę, spieszą im 
z radą i pomocą, narażając się przytem 
na zawleczenie w ich dom w obecnych 
czasach panujących chorób — zia oo nale­
ży m oddać odpowiednie uszano anie, 
jakoteż wobec nich się zachowywać z 
zaufaniem i w sposób przyzwoity.

J. Klemens W. 
mąż zaufaniu f opiekun ubogich.

Wiadomości bieżące.
Kino Teatr na rzecz Legionów pol­

skich, ul. Karola Ludwika 1. 5. Od wtor­
ku dnia 8-go do czw artku dnia 10-ga sty- 
cznia wyświetla na.dępu ący prog-am : 1)
Tygodnik wo enny, 2) Podoricer i jegc dwóch 
ludzi, wspan ała komedya w 2 aktach na tle 
obecnej wojny, po raz pierwrszy we Lwo­
wie widziana, 3; Kobieta z ludu, dramat kry­
minalny w 4 aktach, 4) Moritz i jego wuj, 
wspaniała farsa.

6m U i 3’M ! i u ń .
Odznaczenia i mianowania.

Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Ce­
sarz nadał ztoty krzyż zasługi na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu znakomite- 1 
go pełnienia służby w  obliczu nieprzyjacie­
la oficyałowi pocztowemu Abrahamowi 
Wollichowi w dyrekcji pocztowej w  Gali- 
cyi; srebrny krzyż zasługi na wstędze me­
dalu waleczności w uznaniu wybornego 
wiernego pełnienia 'służby w obliczu nie­
przyjaciela służącemu pocztowemu Stani­
sławowi Grzegorczykowi w dyrekcyi 
poczt w Galicyi.

Cesarz nadał przeoryszy kongregacyi 
SS. Rodziny Maryi w e L wowie Zofn Koń­
czą i pizelożonej kongregacyi SS. Miło­
sierdzia we Lwowie M a m  Królikowskie) 
order ces. Elżbiety II kil.

Minister sprawiedliwości przeniósł za­
stępcę prokuratora państwa Alfreda Josse- 
go z Tarnowa do Krakowa, zamianował za­
stępcami prokuratora państwa sędziów: 
W ładysław a Łozińskiego w  Andrychowie 
do Tai nowa i F.mMa Stąpora w  Łańcucie do 
Krakowa.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. Z wojennej kw atery  prasowej. 

Sprawozdania obcych sztabów general­
nych. Rosya 6 lutego. Czynność lotników 
niemieckich w  okolicy Rygi i na północ od 
Uexkueł trw ła dalej. Nasi lotnicy obrzu­
cili bombami' dworzec kodeiowy i most na 
rzece Aa.

W  odcinku geir. Iwanowa wywiadowcy 
nasi wyśledzili szereg min samozapalnych, 
połączyli je drutami ze swoimi rowami 
strzeleckim i skąd wysadzili w  powietrze 
w reie min. Na droaze t  Brzeżan (47 kilome­
trów  n a  zachód od Tarnopolu) udaremmliś-

m y próbę nieprzyjaciela wdarcia się do na- 
szj-.h rowów.

W  okolicy Bojanu nieprzyjaciel rot^I 
wielk ie usiłowania przy pomocy ognia mio­
taczy min 1 granatów  ręcznych, aby odzy­
skać lejek, obsadzony przez nas w nocy na 
3 b. m.

Zjednoczenie stronnictw czeskich.
Praga. Komitet w ykonawczy stronni­

ctw a staroęzeskicgo odbył onegdaj posie­
dzenie, na ktorem przewodniczący poddał 
pod glosowanie wniosek następujący:

Komitet wykonawczy stronnictwa sta- 
roczeskiego pochwala usiłowania podjęte 
w celu połączenia stronnictw: starocze- 
skjego, młodoczeskiego, narodowo-socyali ■ 
stycznego i postępowego w jedną partyę 
pod mianem partyi narodowej*, pochwala, 
dalej dążenie do stworzenia związku w szy­
stkich stronnictw politycznych w krajach 
czeskich, pochwala zaw arte umowy i u- 
chwala, że w konsekwencyi zawartej umo­
w y komitet wykonawczy stronnictwa sta- 
roczeskiego przestaje istnieć, a tern samem 
partya uważać się będzie za rozwiązaną z 
chwilą, kiedy utworzy się komitet wyko­
naw czy nowej partyi narodowej. Wniosek 
ten przyjęto wszystkimi glosami; jeden 
członek wstrzym ał się od głosowania. 
Pomoc dla jeńców wojennych na Sybirze.

Wiedeń. Liczni jeńcy wojenni na Sybe- 
ryi otrzymali pożyczki od komitetu zapo 
mogowego dla jeńców wojennych niemie­
ckich i austro-węgierskich na Syberyi, 
znajdującego się w Tientsinie i nadal je­
szcze pożyczki takie będą otrzymywali. 
Rodziny tych jeńców wujennych otrzymają 
o tem zawiadomienia z Tientsinu z  prośbą, 
aby pożyczone jeńcom kw oty zwróciły ko­
mitetowi zapomogow emu w  Tientsinie sa 
pośrednictwem Banku niemiecko-azyaty- 
tkiego w. Berlinie lub Zakładu kredytowe­
go w  Wiedniu. Głównym obowiązkiem ro- 
dźm wobec tych, którym  niesie się pomoc, 
jest, aby zwrot tych pożyczek o ile możno­
ści przyspieszyły. Leży to w interesie tak’ 
jeńców wojennych na Syberyi, jak i ich ro­
dzin, gdyż, jeśli nastąpią szybko zw roty, 
jeńcy będą mogli dalej korzystać z tej sku­
tecznej pomocy.

DEPESZE PRYWATNE.
Osłabnięcie ofenzywy rosyjskiej.
Bukareszt. — Sprawozdania z prze­

biegu walk na froncie besarabskim stw ier­
dzają, że obecna przerwa w ofenzywie 
rosyjskiej stała się konieczną z powodu ol- 
brzjmlch strat armii rosyjskiej. W sztur­
mach padały całe dywizye rosyjskie.

Główna zasługa Odparcia szturmów 
rosyjskich przypada w  udziale artyleryi 
austru-węgStrskiej. Wedle doniesień ze źró­
deł rosyjskich, komenda wojsk rosyjskich 
ściąga nowe posiłki na front besarabski, 
należy więc liczyć się z podjęciem nowych 
walk.

Stosunek Rosyi do Szw ecji.
Sztokholm. — Donoszą tu z P e te rs­

burga*: Koła oficerskie rosyjskiej m ary­
narki wojennej zapewniają, że w  najbliż­
szych dniach ztaidą na morzu doniosłe w y­
padki. Stosunek Rosyi iio Szw ecyi jest te­
go rodzaju, że wym aga zdwojonej czuj­
ności ze stl ony. Rosy5.

Koncentryczna aKcya flot Koalicyi
Sztokhoim, — Wspólna rad a wojenna 

koalicyi postanowiła przedsięwziąć pod 
kierownictwem Anglii koncentryczną ak- 
cyę ilot, w  której, o ite możności, mają 
wziąć udziął wszystkie państwa koahcyi. 
Atoli na razlie W łócny zachowują się obo­
jętnie wobec xego planu.

Poszukiwanie dróg zwycięstwa.
Lugano. — Borghese, omawiając w 

„Corriiere della Sera" położenie wojenne, 
pisze pomiędzy innem.i, że m ocarstwa cen­
tralne i ooa sprzymierzone z niemi pań­
stw a mają trzy  o tw arte drogi do zwycię­
stw a, a mianowicie: linia Calais—Paryż,
linia Bomba]—Suez, a wreszcie niezgoda 
w łonie koalicyi i możliwość odpadnięcia 
od koalicyi jednego z państw Borghese 
w zyw a kioallicyę, ażeby zatarasow ała 
przedewszystkiem tę trzecią drogę.

Po Sazonowie Szebeko.
Kopenhaga. — Jak donoszą tu z Pe­

tersburga*, miJnisteT spraw  zagranicznych, 
Sazowow, ma utąspić. Jako jego następca 
wymieniany jest Szebeko, były ambasador 
rosyjski w  Wiedniu.

Podejrzana pożary.
Budapeszt. — „Pester Lk>yd“ dono­

si: Dzienniki., wychodzące w Odesie,
donoszą o częstych pożarach na południ.»- 
wo-rosyjskitch wybrzeżach. Ponieważ w 
donieś i ci mach zawsze mieści się uwaga, że 
zostało wdrożone Śledztwo, więc nasuwa 
się podejrzenie, że chodzi o podpalania. — 
Często pastwą pożaru padają składy ży­
wności i materyałów wojennych.

P odróż członków Dumy rosyjskiej 
do Anglii.

Sztokholm. — Podróż ta odbędzie się 
dopiero pio zakończeniu obrad Dmny. Na 
pewno udział w  podróży wezmą Milnkow, 
Szingarew, Jefremow, Kowalewski. P iu- 
wnea oświadczyła, «ż delegatów swych je­
dynie w  taikhn raizie wyszle, jeśli Anglicy 
zobowiążą się nie poruszać żadnych spraw 
z zakresu wewnętrznej polityki rosyjskiej.

Podróż ks. Avarny do Rzymu.
Lugano. — O podróży'- byłego amba­

sadora u dworu w  Wiedniiu, ks. Avarny z 
Vicenzy do Rzymu donoszą bez komenta­
rzy. Zdaje się, że piodirófe ta nie ma istotnie 
żadnego znaczenia politycznego.

Speoyalna misya angielska do króla 
belgijskiego.

Londyn. — Lord Curzon1 i gen. sir 
Douglas Haig otrzymali od rządu polece­
nie udania się w  specyalnej misytr do króla 
belgijskiego.

Echa mowy Salandry.
Zurych. — Z powodu turyńskiej mo­

wy Saiandry miało przyjść do rozdźwiękn 
między nim a sztabem generalnym. Podo­
bno Salundra zdeprymowanym swym to­
nem w yw rzeć chciał nacisk na Francyę.

Tempora mutantur.
Sztokholm. Uwagę zw raca gwałto­

wny artykuł „Birż. Wied.“ przeciw k r ro -  
wii Mikołajowi czarnogó^kiem u. Wiado­
mo, że car za lepszych dla Czarnogóry 
czasów rrazywał króla Mikołaja swym naj­
lepszym przyjacielem. Dziś „Bdrż. Wied.” 
odsądzają krćla-lułaczia od czai i w iary 
.i. zapowiadają, że naród czarnogórski ni­
gdy nie odda się pod panowanie króla, któ-
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,ry go zdradził i wydał! mejp-rzyjadećowl 
VV końcu „Bśrż. Wied." w drażają zdame. 
że należy oczekiwać jaśniejszych i ener­
giczniejszych kroków także od królew­
skiego zięcia (króla włoskiego. — Drzyp 
Red.).

Sytuacya Włoch.
Bazylea. — .,Basior Anzeiger ‘ dono­

si: Położenie we Włoszech dojrzało szyb­
ciej, niż io przypuszczać mogli) najw ęKsi 
pesymiści. Jest publiczną tajemnicą, że 
rząd ińe wie już, skąd wziąć pieniądze na 
dalsze prowadzenie wojny, mimo rzeko­
mego, w mowach ministrów stwierdzone­
go powodzenia pożyczki. Przem yśl upadł 
zupełnie. Węgieł, który 'kosztował dawniej 
240 lir za torsnę, podrożał do wprost nie- 
prawóot-odobnej ceny ? 000 lir za tonnę.

Wrzenie w Indyach.
Kolonia. „Kólnische Volkszeiiuing“ do­

nosi: Pewien misyonarz, k tóry przebywał 
w Indyach od Jat 16 i zna dokładnie tam­
tejsze stosunki, twierdzi, że wybuchu re- 
woiucyi w  Indyach już nic nie zdoła po­
wstrzymać. Bardzo zręcznem ze strony 
Anglików pociągnięciem na szachownicy 
było rychłe wysłanie do Europy wojsk tu­
bylczych. Zarzewie indyjskiego ruchu re­
wolucyjnego znajduje się w Ameryce. W y­
chodzi tam pismo induskie p. t. ..Zaprzy­
siężenie". Idea rewolucyjna opanowuje co­
raz szersze koła sfer inteligentnych a zwła­
szcza w  Bengalu znajduie bardzo podatny 
'teren. Z tamtejszej ludności, wynoszącej 
30 milionów, jest połowa wyznania maho- 
metańskiego i stoi zdecydowanie po stronie 
Niemiec. Po zamachu w Singaporze skon­
statowano, że bomby pochodziły z Ren- 
galu. a granicy Afganistanu staczały dzikie 
szczepy górskie forinlne bitwy' z Anglika­
mi. Położenie było wówczas tak krytyczne 
że gubernator z Batua musiał prosić króla 
Nepalu o pomoc wojskiwą.

Dni gabinetu Salandry policzone.
Lugano, Z nadesztyoh dziś wiadomości 

wynika jasno, że położenie gabinetu Salandry 
iest bardzo krylyczne. Powszechne niezzdo a-o- 
łeaie we Włoszech znajduje wyraz nie tylko 
w ostrych artykułach pi asy, komentujących 
mowę prezydenta ministrów, ale także w burz­
liwych demon3tracyach masowych przeciw 
wojnie.

Niechęć narodu włoskiego zwraca się 
także p zeciw królowi, któremu także przypi­
sują w znaczne mierze niepowodzenia wło­
skie na wszystkich frontach. To jest też po­
wód, dla którego Salandta taką wagę położył 
w swej mowie turyńskiej na łączność monar- 
chistycznych elementów we Włoszech.

Kierunek republikański, który od początku 
wojny stał w ciągłej opozycyi do rządu, stałe 
zyskują na znaczeniu W każdym razie dni 
gabinetu Salandry są policzone. Jeżeli się on 
jeszcze przez jakiś czas utrzyma, to tylko 
dzięki temu, że bardzo trudną jest kwestyą, 
km obejmie smutną po nim spuściznę.

Pochwała barbarzyństwa
Londyn. Biuro Reutera. Opinia pu­

bliczna pochwała zachowanie się parowca 
rybackiego „King Slenhen", który nie 
chciał wziąć na pokład załogi tonącego 
t»a m orzu zeppelina. Niestety zachowanie 
iię Niemców w tej wojnie pouczyło sojusz­

ników, że nie można dawać wiary słowu 
niemieckiemu, ani rachować na to, by Niemcy 
przestrzegali zwykłych zasadludzkoścł. GdyDy 
parowiec rybacki, który miał 9 ludzi załogi, 
przyjął był na swój pokład około 30 uzbi o 
jonycb ludzi z zeppelina, to rozDitki byliby 
napadli na tych, którzy ich uratowali i od­
stawili parowiec do Niemiec. Charakterysty­
czny a ubolewania godny jest w tej wojnie 
fakt, że okręty boją się śpieszyć z ratun­
kiem rozbitkom, wystawionym w otwartych 
łodziach na wielkie niebezpieczeństwo, po­
nieważ okazało się, że łodzie takie formal­
nie były wysyłane jako przynęta dla łodzi 
podwodnych niemieckich, które czekały na 
to. aby zatopić parowiec, niosący pomoc 
rozbitkom niemieckim.

Londyn. Biuro Reutera. Biskup Lon­
dynu w przemówieniu swojem usprawie­
dliwiał zachowanie się kapitana okrętu 
„King Stephen" tern, że gdyby był zabrał 
Niemców na pokład swego statku, to Niemcy 
byliby opanowali załogę okrętową i statek 
odprowadzili do Niemiec, a rra sa  niemiecka 
byłaby sie cieszyła z tego, jako aktu pomy­
słowości strategicznej. Na wojnie tej Niemcy 
zupełnie zniszczyli rycerskość.

Dotychczasow e łupy 
Niemiec,

Beriin. Ze strony kierującej donoszą, 
że wewnątrz Niemiec przebywa 1,429.971 
jeńców wojennych, dalej znajduje się zdo­
byczy: 9.700 dział, 7.700 wozów amuni­
cyjnych i innycn, 1,390.000 karabinów i 
3000 karabinów' maszynowych. Cyfry te 
atoli są większe, gdyż wielu jeńców odesła­
no do obozów' Koncentracyjnych austro- 
węgierskirh, wiele dział uniemożliwiono 
do użycia już na polu walki, inne zaś, 
zdolne do użycia, natychmiast zużytko­
wano przeciw nieprzyjacielowi.

Drobiazgi.
Lwów dnia 8 lutego 1915,

T em peratu ra, Dzi»faj o goJł. 8 rano było 
—2 stop. Reaum.

jutro:
Apolonii p. — sw. Joanna.
Wschód słońca o godzinie 6'40. — Zachód o 

godz:nie 4-39.
R epertua r te a tru  m iejskiego.
We wtorek po raz 1 .Dokoła iniioiti* operetka 

w 3 aktach O Straussa.
We środę „bucya z Lainnierinooi u* opera 

romantyczna w 4 aktach O. Donizizettiego. Wj stęp 
Ady Sari-Szayerówny.

We czwartek „Dokoła mitości" operetka w 3 akt. 
O. Straussa.

W piątek po raz pierwszy „Człowiek o atu gło­
wach* farsa w 3 akt Mouline'a i Delevigtte'a.

W sobotę o godz, 3 popołudniu i.a liczne ży- 
czena „Zbójcy" tragedya w 5 akt. Schillera.

W sobotę o 7 wieczorem „Dokoła miłości- 
opererka w 8 akt. O. Straussa.

Odznaczenia Cesarz nadal złoty krzyż 
zasługi na wstędze medalu waleczności w u- 
znaniu znakomitej działainości w obliczu nie­
przyjaciela, adiunktonr pocztowym w gał. dy- 
rekcyi poczt: Romanowu Czyżowskiemu i Ka­
rolowi Millerowi, oticyałowi pocztowemu Se­
bastianowi Jaroszowi i asystentowi poczt. 
Józeiowi Rosenkranzowi.

Ubezpieczenie wojenne. C. k. austryacki

wojskowy funausz dla wdów i sierót, sto- 
; ący pod Najwyższym Protektoratem  Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mo­
ści, założył dla swego O dtmam ubezpie­
czeń wojennych Biuro kiajowe dla Gak- 
cyi wschodniej w e I wowie.

Takie Biura krajowe istnieją dziś we 
wszystkich Krajach koronnych Monarchii, 
a ich zadaniem jest z jednej strony celowe 
rozpowszechnienie idei samopomocy drogą 
ubezpieczenia wojennego w śród rodzin, 
których żywiciele stoją w  szeregach armii 
walczącej, a  z drugiej strony ułatwienie in­
teresowanym  porozumienia Się co do 
szczegółów i sposobu zaw arcia ubezpie­
czenia.

Kancelarys Biura krajowego dla G alicji 
wschodnieiznajduje się w  gmachu c. k. na­
miestnictwa wre Lwowie. Wszelkich infor­
m acji udziela sie bezpłatnie, a na żądanie 
wryisyła się pocztą wszelkie druki i prospe­
kty. dotyczące ubezpieczenia wojennego. 
Pożarem zasięgnąć można informacyi ró­
wnież w każdem c. k. starosta wie, urzędzie 
gminnym i parafialnym.

Nabożeństw© żałobne. Dnia 12 lute­
go 1916 o godz. 9 rano, odbędzie się w rz. 
kat. archikatedrze msza sw za spokój duszy 
śp. dra Aleksandra Mniszek Tchorznickiego, 
długoletniego Prezydenta sądu kraj. wyż. we 
Lw&wie, niestrudzonego pracownika na niwie 
ulepszenia kraj- sądownictwa, odnowiciela i 
pumnożyeiela kas sierocińskich . gorliwego 
protektora nowoczesne! ochrony dziecsa, zwy­
cięskiego bojownika o nasze prawa do Mor­
skiego Oka. — Na tę Mszę św. zapraszają 
Lwowscy Sędziowie.

Ofiarność publiczna. WPaniBetty Par- 
nesowa ofiarowała dla herbaciarni, urządzonoj 
przez dyrektora Gustawa We:ntrauba dla u- 
bogich uczniów szkoły lud. męskiej im. Koh- 
na, 10 bochenków C h le b a  dziennie. Za tę o- 
tiarność, składa dj’rekcya szkołr.a serdeczne 
„Bćg zapłać!“

E^zamina kwalifikacyjne na nauczy­
cieli szkóI lud. pospolitych przed lwowską 
komisyą egzaminacyjną, rozpoczną się dnia 
23 go luteg. Termin wnoszenia podar do 
22-go lutego.

u. Wieczór kwartetowy E. M A. 
i Wolfsthal 3erger, odbędzie się w poniedzia­
łek 14 lutego o godzinie 71/* w sali Towa­
rzystwa muzycznego. Program bardzo obfi­
ty, bo zawierający aż trzy kwartety smycz­
kowe : Mozarta, Dworzaica i Schuberta, u- 
względnia muzykę klasyczną, romantyczną i 
muzykę najnowszoj doby. Bilety w księgarni 
Gubrynowicza, dla członków T. M. w Tow. 
muz. od 12—1 i od 5—6.

Towarzystwo łyżwiarskie. Po calo- 
roczeej przeszło przerwie, spowodowane, wy­
padkami wojennymi, wróciło znowu Towa­
rzystwo łyżwiarskie, obecnie pod prezesurą 
p. Deryngt. do życia, otwiera ąc z początkiem 
bm.ślizgawkę na swym terze łyżwiarskim.Sym­
patyczna ta rozrywka gromadzi też codziennie 
tłumy publiczności, wśród której spotkać mo­
żna większą częśc młodzieży szkolnej. Śliz­
gawka otwarta do godzmy 3 wieczorem, 
wspaniale oświetlona, umożliwia nkeiednemu 
nawet po żmudnej pracy popołudniowej od­
danie się tej jedynej godnej w dzisiejszych 
warunkach przyjemności. Rojno więc i gwar­
no na torze temoardziej, ż« i wstęp dla mło­
dzieży zniżono obecnie na 50 hai.

Z powodu śm.erci śp. dr. Józefa Miiew-
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słuego, dyrektor? ‘banku 'krajowego, w y­
dział lwowskiego kola austryarkiego zwią­
zku urzędników bankowych i kas oszczę­
dności przesłał na ręce syna śp. zmarłego 
pismo z wyrazami współczucia i złożył na 
Macierz szkolną w Cieszynie 50 koron.

f  YYikłorya z Kozłowskich Steiezyko- 
wa, żona dyrektora Patronatu Spółek rol­
niczych w  Wydziale krajowym, zn m la  po 
krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 6 b. m. 
w 55 roku życia.

Pogrzeb ś. p. zmarłej odbędzie się dziś 
o gociz. 3 popołudniu z domu żałoby przy 
ul. 29 listopada 1. 87 na cmentarz Łyczako­
wski.

Ograniczenia w wyrobach ciast cukier­
niczych. Komisarz rządow y m. Lwow*a pu­
blikuje obwieszczenie, że do wytwarzania 
w sposób przem ysłowy ciast cukiernianych 
jakiegokolwiek rodzaju nie woJno używać 
mąki pszennej, ani żytniej, tudziez nie wol­
no w yrabiać tych ciast w  sposób wymie­
niony z masła ani ciasta.drożdżowego. Cu­
kiernikom wzbronione jest również przyj­
mowanie ciasta przyrządzonego przez oso­
by trzecie do wypiekania.

Zarazem wzywa komisarz rządowy pie­
karzy, handlarzy pieczywa, właścicieli ka­
wiarń, mieczarń, oraz przedsiębiorstw go- 
spodnich i szynkarskich do ścisłego prze- 
stzegamia zakazu wyrabiania i sprzedawa­
nia drobnego pieczywa pod zagrożeniem 
następstw, przyczem zaznacza, że w łaści­
cielom kawiarń i innych przedsiębiorstw 
nie wolno również sporządzać, ani poda­
wać gościom pieczywa cukierniczego z 
mąki pszennej, jako t. zw. pieczywa domo­
wego, gdyż tego i od/.aju przekroczenia bę­
dą, surowo karane.

Młooociany zwolennik piwa. P. Abra­
ham Fried, właściciel rcstauracyi przy ul. 
Sobieskiego 14, zawiadomił wczoraj' poli- 
cyę, że przyjęty niedawno do restauracyi 
w charakterze pomy.wac.za szklanek 17-le- 
tni Jakób Lichter, fal.se Gertler, skradł mu 
z piwnicy dwa wda dra piwa po 50 k, przed­
stawiające w artość 180 koron oraz butle 
w ódki, wartości 80 kor. Właśnie na tej dru­
giej kradzieży wyśledziła go służąca dono­
szącego, skutkiem czego młodociany ama­
tor alkoholu zbiegł, zostawiając łup zbyt 
ciężki, by go unieść. W kilka godzin aresz­
towano go w raz z towarzyszem i spójni­
kiem Markusem Anerem i osadzono obu w 
aresztach.

Nocna kradzież. Do domu przy ul, Zy- 
blikiewicza 1. 18 zakradli się ostatniej nocy 
z niedzieli na poniedziałek jacyś złodzieje. 
Po usunięciu szyłby, weszli goście na 
strych i ze stojącej na strychu szafy gospo- 
'dyni domu wzięli nieznajomi dwa futra, z 
pomieszczonego zaś tamże kufra dozorcy 
cztery ubrania, zostawHi natomiast mocno 
uszkodzone srodnie z przyinocowaoemi do 
nich nicianem1 szelkami.

Okradzione mieszkania. P rzy  ul. Krasi­
ckich 1. 6 okradziono w  czasie imwazyi mie­
szkanie p. Konstantego Wiśniewskiego, u- 
rzędmika Banku krajowego. Szkoda wynosi 
32*51 koron.

Znaczna zguba. P. Jakób Fiach, kupiec

ze Złoczowa, zgubił wczoraj przed połu­
dniem w ul. Kazimierzowskiej portfel z 800 
kor. oraz receptę lekarską.

Znowu wypadek tramwajowy. Wczo­
raj na ulicy Piotra j Pawia dostał się pod 
tramwaj 11-letni chłopiec K Andruszko 

' Stało się to tak nagle, że motorowy nie 
miał już czasu zahamować tramwaju. Po­
kaleczonego chłopca odwiozło pogotowie 
latunkowe do szpitala.

W ścisku przed miejskim sklepem na pi. 
św. Ducha skradziono wczoraj p. Franci­
szkowi Mtihlerowi, konduktorowi kolejo­
wemu, banknot 20 koronowy oraz kartę na 
jazdę koleją.

Zmarli we Lwowie: Stanisław Bąkow- 
ski, b zarządca dóbr w  77 r. ż., Teodozya 
Szczepanowska w 65 r. i., W ładysław owa 
Snradowska. wdowa po wł. dóbr. w 64 r. ż., 
Magdalena Żaba, pryw atystka, w $8 r. i., 
Ludwina Litwinowicz, ekspedytorka pocz­
towa, w  68 r. ż., Sylw ester Jak^miak, ma­
sarz, w 56 r. ż., M arya Asler, wdowa po 
fnnkryoinarvuszu pocztowym w 68 r. ż., 
Jari Strominger, inżynier, w  33 r ż.

Miejski urząd pracy. Lwów, ul. Osso­
lińskich 15. Od 31 stycznia ao 5 lutego włą­
cznie, zgłosili się pracodawcy:

W dziale żeńskim: o 40 służących do 
wszystkiego, 3 kucharki, 4 niańki, 2 pokojo­
we, 1 pannę służącą, 1 zarządczynię, 8 po 
slugaczek, 3 dozorczynie, 2 kotporterki, 1 ro­
botnice, 2 nauczycielki, 1 korepet. z gimn.

W dziale męskim: o 4 służących, 4 
dozorców, 7 terminatorów, 2 gajowych, 1 o - ' 
groonika, 1 gospodarza wie skiego, 3 woźni­
ców, 2 lakierników, 2 ślusarzy, 3 kowaii, 2 
tokarzy metalowych, 1 magazyniera, 1 agen­
ta do rozsprzedaży żarówek, 1 pomoc, handl. 
z sukien, bł., 1 rozlepiacza afiszów.

Pracuący zgłosili się:
W dziale żeńskim : służby wszelkie; Ka- 

j tegoryi osob 47, robotników7 fabrycznych 2, 
praczki 2, prasowaczka 1, modniarka 1, 
krawczynie 4, sklepowych 10. buchalterek 3, 
urzędniczek 5, nauczycielek 5, bon Polek 4, 
kopistka rys. geometr. 1, malarka naucz. 1.

W aziale męskim dozorców i służących 
8, woźniców 4, magazynierów 3, lakierników 
2, palacz i egz. maszynista 1, elektromonter 
1, pomocników izi handl. 2, buchalter 1, 
praktykantów izr. handl. 2, kasyer 1, urzęd­
ników 3, piekarz 1, introligator 1, kelner 1, 
laborant 1, robotników 3, tokarz drzewny 1, 
rzeźbiarz modelarz w marmurze 1, szlilierz 
marmuru 1.

Pożar w Smtknicach krakowskich. 
Dnia 4 bm. między godziną 2 a 3 pcpolu- 
dnru, zaalarmowane zostało cale miasto sen­
sacyjną wieścią, iż wybuchł groźny pożar w 
Sukiennicach. Na mis ;cu katastrofy zabrały 
się wkrótce tysięczne tłumy, które zalały ol­
brzymie połacie Pynku Głównego po obu 
s.ronach Sukiemc. Na szczęście pożar ów 
nie przybrał większych rozmiarów Skończy­
ło się tylko na ogniu w piwnicy pod Su­
kiennicami, gazie zaprowadzone jest centralne 
ogrzewanie dla całego budynku. Dzielni stra­
żacy zlokalizowali ogień piwniczny w kilku­
nastu minutacn. Podczas akcyi gaszenia ognia 
pootwierali żelazne okna podziemne, wycho­
dzące na ztwnątaz chodnika krużgankowego

Sukienic, priez które biły olbrzymie slupy 
skłębionego aymu. Był to widok niezwykły 
i groźny. Od palącego się w piwnicach drze 
wa, za ęły się drzwi piwniczne i okna. Szko­
da niewielka.

Zwracamy uwagę Czytelników na i
nodane w dzisiejszym numerze ogłoszenie ol 
albumie „Legiony w Karpatach w 40-tu 
obrazach".

POD BOJANEM.
Czytamy w „Czerń. 1agbl?lt“ : „A w ię c  

przecież coś było. Mianowicie na bojov y m . 
froncie, lak podaje ostatni komunikat sztabu! 
generalnego, usiłowali Rosyaoie zaskoczyć j 
nasze przednie pozycye na północny 
wschód od Bojami, co się im oczywiście 
nie udało.

Aż do 31 stycznia odbywały się na linii 
Rarańcze-Bojan gwałtowne starcia arty le- 
rzyckie. W  nocy z 31 stycznia na 1 lutego 
spróbowali Rosyanie znowu szczęścia, usi­
łując przy użyciu znacznych oddziałów na­
paść znienacka i okrążyć nasze w ysunięte' 
naprzód pozycye. Poprowadzili znowit 
zw arte szeregi do szturmu, mianowicie 
przeciwko naszym pozycyom na pó hi o cny 
wschód od Czerniowiec w lęgach Prutu. 
Złudnie ze stałą swą metodą nieszczędze- 
nia łudzi popędzali całe tłumy przeciwko* 
naszym zasiekom. Ponieważ atakujący do- I 
tarli bardzo blisko, w zięła się do pracy na­
sza piechota, a w tórow ały jej karabiny ma- k 
szynowe. Szeregi nieprzyjacielskie znowu: , 
zdziesiątkowano i nie w ywalczyły one ża­
dnego sukcesu. Zacięta watka trw ała d o ; 
godz. 4 rano. Teraz dopiero poznali Rosya- 
nie bezowocność swych wysiłków. N«s 
chwilę zapanował spokój Ale tytko n a ' 
chwilę. Już wcześnie rano (d. 1 lutego) roz- I 
toczył nieprzyjaciel silny ogień działowy, ) 
skierowany7 ku temu samemu punktowi na­
szej linii. Około południa kanonada przy -  ̂
brała cechę ognia bębenkowego i trw ała \\ 
tym stanie do godz. 3 popołudniu. A jednak 
w szystko to zawiodło ich oczekiwania. 
Stracili tytko nadarmo ogromne masy amu- 1  
nieyi. Punkt, o który szło w tych zacie-t 
kłych zapasach, pozostał przy nas. i

Król Mikołaj a jego 
wnuczek.

Król Mikołaj przyjął przed kilku dniam,, 
starego s-^ego przyjaciela Jana de Bonneson' 
i w bolesnych słowach zwierzał mu się 
z przebytych cierpień, dając przyterr. upusr 
niechęci swej do koalicyi, która zostawiła 
go na kdzie.

Kró', którego Bonneson zastał w poża­
łowania godnym stanie depresyi i schorza­
łego, opowiedział przyiacielowi następującą, 
dla stosunku króla Mikołaja z panującym 
domem włoskim charakterystyczną anegdotę :

„Mój wnuczek, Humbert, książę Pie­
montu, bardzo przymilał się do mnie, gdy\ 
bawiłem w Rzymie. i

— Dlaczego jesteś tąk smutny ? wypy 
tywał. Czy zr bił ci kto co rłego ?

Salon sukieii 
E kosfyucnów dainsKlcli

pod firmą A. Wrześniewski zo3tał przeniesiony z ul. Halickiej 21 nu! 
ul. Akademicką (róg Ch rązczyzny 5 I p.) Wykonuję najgustowniej według’ 
najnowszych żurnali po cenach konkurencyjnie zniżonych. Dziękując za zaszczytna) 
dotychczasowe ooparcki, p o l e c a m  s i ę  n a d a l  p a m i ę c i  Wnych Pań. —$ 
Z wysokim szacunkiem A .  W r Z e ś n i e w  s ł i i  z Warszawy. — — 1300
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M lsfltó fsM ifp iiG ifttin in u
dr, Zenona WachlawsKiego

przeniesiony został na ulicę 
A K A D E M IC K Ą  1. 1CL

Ordynuję jak zwykle. Z powodu wielkich sapssów — 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres dentyet wchoazące. I

Dołączcie do swych posyłek w  
po>e 1 pudełko ,Faya‘ prawdziwych 
Sodeńskich pastylek mineralnych. 
W yświadczycie tem naszym aziei- 
nym żołnierzom

podwójną przysługę.
Po pierwsze są: ,Faya prawdziwe' 
znakomitym środkiem przeciw za­
ziębieniu a powtóre działają one 
uśmierzająco na pragnienie. Żądaj­
cie jednak wyraźnie ,Faya prawdzi­
wych*, gdyż istnieją bezwartościo­
w e naśladownictwa. 310

Jak ży;'ą obecnie  
Polacy na Wołyniu?

Jedna z po'skich garet ki owskich podaje 
barwne opowiadanie pewnego Wołyniaka o 
obecnych formach życia polskiego na Wołyniu.

„ Może na ciekawsza w tej chwili kwestya 
tycia w naszych stronach, rnówił Wołyniak, 
jest wstąpienie w znak ciemności. Przełożyw­
szy to na język zwykły, rozumień należy, że 
odczuwamy dotkliwie brak nahy i świec, nie 
mówiąc iuż o ce .ach. Bv:a chwila, w które!

*a pud nafty płacono 7 rb. i wyżej. Świece 
dochodzą do 80 kop. aa fUnt. Przed paru ty­
godniami drzewo w lasach, wykupionych orzes 
spółki żydowkkie, począłc nag'e rosnąć w ce­
nie, skacząc a 18 kop. za pud do 30 i wyżej, 
co wywołało stuszny protest władz miejsco­
wych, które zredukowały etnę do 13 kopijek. 
Żydzi jednakże postanowili przeczekać złą 
chwilę i wcale drzewa nie sprzedawać, ogra­
niczając się do sprzedaży gałęzi po cenie 10 
kop. za pud loco.

Wobec wczesnej bardzo surowe5 zimy 
(mrozy dochodrą do 15 stopni) brak nafty, 
oleju, ryof śledzi, iak również sicór na obawie, 
stawiają przy cgólnej drożyżnie ludność miej­
scową w nader trudnych warunkach. Handel 
w miasteczkach zamarł zupełnie. Niektórych 
przedmiotów, niezbędnych w gospodarstwie 
rolneni, jak żelazo, smary, gwoździe, hulnale 
-— braK zupełny. Przed paru dnhmi nakazano 
w powiecie zwiabelskirr. obliczenia ilości owsa, 
potrzebnej do siewu i na miesięczną potrzebę 
gospodarstwa. Reszta ma być zakupiona dla 
armii. Wskutek prośby Kilku ziemian pozwo­
lono pozostawić na miejscu do robót folwarcz­
nych partym Galicyan. co umożliwiło dokoń­
czenie roból polnych i młockę.

W okolicy' naszej wielkie zainteresowanie 
wzbudził pro ekt, rzucony przez p. Seweryna 
Saryusz-Zakwskiego, co do organizowania 
komitetów parafialnych, skupiających w sw*m 
łonie wszystkich PolaKów bez różnicy stanu 
i zamożności. Że komitety te mogłyby oddać 
znakomite usługi w szkolnictwie i działach 
rm" osierdzia, nawet dowodzić nie potrzeba" 
(WAT).

Naczelny redaktor 
BRONISŁAW LASKOWNIGKI

R ed ak to r odpow iedzia lny  * Józef >Crły«t n : z

Odpowiedziałem:
— Moje dziecię, dziadek twój został 

pobity.
- J ak t o?  Ciebie, wielkiego, pobili? 

I któż to się odważył? I gdzie cię pobito?
— Pobity całkiem przez mych wiogów 

aż do krwi na całem ciele, na rękach, no­
gach, piersi, głowie.

Mały książę zamyślił się i nagle, odska­
kując od kwestyl pobicia, zapytał:

— A więc to prawda, że nie mieliście 
nic włożyć do ust?

Otóż, mój kochany, Kończył król Miko­
łaj : ów dwunastoletni chłopczyna szybciej 
i łatwiej poznał prawdziwe przyczyny klęsk 
naszych, niż wszyscy ministrowie i kan­
clerze razem.

Oczywiście król Mikołaj, znany zresztą 
poeta, pozwo ił sobie w tej konkluzyi na 
przenośnię. Że głód przyspieszył katastrofę 
Czarnogóry, to pewna. Aie i sytość nie byłaby 
jej ocaliła.

[NADESŁAIS ~
■1 BD B8TK A  »  N U  M CBO JBH  VB U B A K C T I ,

BB.I1 iii anW Ł* KIĄ KLf. rs3KZI. I *

Dentysta-tećhnik
A d o i f Schwarz

powrócił i ordynuje w Przemyślu plac na 
Bramie 1, 2. 348

Specyalista  chorób  skórnych I wenerycznych
D r .

powróci! — ul. SyKstuaKa 19.
5

Zakład dra  A. Blumenfelaa
C h o ro b y  sk ó ry , w łosów . K o sm e ty k *  le k e rs k * . C h o ro b y  w en 
ry c in * . Lw ów  a l. K łem . T a ń s k is j  L  t  (obok  h o te lu  G eo rg ea

A. KEV1LL-L>AV 1ES. 14

JAD
(Giąg dalszy).

— No, moja droga, cobyś pani powie­
działa na dodatek do kosztów w  sumie 
dwustu pięćdziesięciu funtów miesięcznie?

— To dosyć dużo, więcej, niż mi Laura 
powiedziała.

— Powiedziałaim mojej przyjaciółce, iż

Erzyjmie ją pani pod tymi samymi wairun- 
ami. co mnie. Przypomina pani sobie? To 

było stopięćdziesiąt funtów miesięcznie.
— To bardzo maiło — szepnęła hrabina. 

— Prócz pani nie przyjmowałam jeszcze 
nikogo za tak ski ornną sumę.

— Jeżeli pani nie bierze w  rachubę in­
nych w ydatków  — rzekła Effie, otrzym a­
w szy znak od Laury — do których będę 
zmuszona, nie jestem istotnie w stanie pła­
cić więcej, jak sto pięćdziesiąt funtów mie­
sięcznie.

— Bardzo dobrze moja droga — oapar- 
ła hrabina z  uśmiechem poświecenia. — 
Nie mów-nv o tem więcej! Będzie parni do- 
d .w a la  do kasztów naszego utrzymania sto 
pięćdziesiąt funtów miesięcznie.

— Rzecz skończona zawołała Eftie.
1— Kiedy, pani chce się spiow adzić?

— W początku przyszłego tygodnia
— A naturalnie, moja dr oga, nie zdra­

dzisz pani jednem słowem nikomu, jaki po­
między nami stanął układ.

—Zapewne, że nie. To nikogo nic nie 
obchodzi.

r— jjtóskonale! Bardzo to przyjemnie 
mieć do czynienia z Amerykankami. Zro­
zumiałyśmy się teraz zupełnie i nie maimy 
potrzeby zajmowania się tak marną rzeczą, 
jak pieniądze.

— Nie, nie, tak daleko przyjemniej. Co 
miesiąca beće w ysyłała czek do pani ban­
kiem i temu będzie pani potwierdzala od­
biór, tak. iż nasze stosunki towarzyskie nie 
będą zamącone takiemi drobnostkami.

— Jaka pani rozsądna 1 jaka względna! 
Je ctem przekonana, iż będziemy sie dosko­
nale zgadzały. Czy pani ma służącą?

— Poszukam sobie jakiej.
— Obawiam się. moja droga, iż będę 

musiała coś dohezyć za jej utrzymanie. 
Służące jedzą tak wiele!

— Ile pani doliczy?
— No, powiedzmy trzy gwineje tygo­

dniowo, razem z piwem.
— Moja służąca bęazie Francuską i  nie 

będzie piła piwa.
—  W takim razie powiedzmy trzy fun­

ty tygodniowo.
— Powiedziałam Eff;e — odezwała się 

wini Har don — iż za służącą liczyła mi pani 
fum tj gponiowo.

— Niech będzie tak, iak pani powiada. 
— Ale te dziew częta ' przyczyniają wiele 
kosztów. Amerykanie są za dobrzy dla 
swoich służących.

— Być może — odparła Effie.— A!s do­
brych służących trudno dostać w Amery­
ce. Powiedzmy zatem funt tygodniowo za 
dziewczynę, a zdaje mi się, iż to już wszy­
stko bedzie.

— Nie posiada oani pieska?
— Nie.
— To mnie cieszy, gdyż psv sa bardzo 

nieprzyjemne w domu i w yządza.ją wiele 
szkody.

— A zatem wszystko ułożone?
— Tak jest, wszystko, a ia jestem za­

chwycona, iż pani chce przyjść do mnie. 
Opowiem wszystkiem. iż posiadam ndodą 
przyjaciółkę, miłą, czarującą, młodą wdo­
wę, a potem maturalnie razem ze mma bę­
dą „zapraszali i pani?. Ach. zapomniałam... 
czy powiedziałam dobrze „w dow ę"?

— Tak jest — odparła Fffie ze smut­
kiem. jakby ją to pvtanie za n olał o.

— Biedne dziecko! I tale? młoda! — za­
uważyła hrabina łagodnie. — Ja  należę 
także do r odziny osamotni om vch, a szukam 
najchętniej pociechy w  tow arzystw ie ko­
biet młodszych, którym serdecznie Doma­
gam w  świeoie, ile tylke mogę.

— Szlachetne uczucie — rzekła! Fffie, 
sKmąwszy na Laurę.

(Ciąg dalszy nastąpi]
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płatno Aą  wn „^ieti Jowym* »< 8  ft„ * as ło w o ^[fe» « ^o n d aT iey aT w w » tn ?
zaś i rubryka „MaP- stwo p »  I X  ti. zs iłowo, i ł © *  a d r t lk o u a j  o M u styn i 
drufaiatn ko>axłHj(| pO*1WÓjnr3 , W soboty i dni przedświąteczna ubow żują 
u n u  ceny po 'wójne za ogłoizb.iia i pod-yy^ką o, stosujemy rówriol baz wy* 
jątku do rubryld .Koreipondoncya prywatna' I JMałiońiitwp'*. Inno rubryki „Drób* 

tych ogloozer" o ile ofcłoszeiJa h  pojawiać aią mają tylko w soboty lub di»l przedświąteczne p ła tn o  I ł  PO  9  ha!, z a  atOWO, (iłow i tłustym ,,-uirieaa 
pe Iwóinie), o ile zaś dawane aa i na dni powszednie — cena ich je it normalną (najmniej przy trzykrotnem umi**rezeni j). — Najmniejsze drobne ogłuszeniu 
aawiert musi przym jurniej 10 iłów. —  P ren u  R o ra to ro w l*  „ w ie k u  N a w  j o "  j ia t d  ta s ło w o  a  d ro o n y c h  o g ło s ik it l i tC ]  S  hal., m j l *
tfn lc  10 h i* i  u  r u b r y k ł  „ M i ł ł e A i łw o 11 i „ K o m i io n d in t i r a  p iy w s in a " ,  aa i - s - . . ___  n * i ,  r„ .

d n i p n a d m i k ł e c i i t i  I  so b o ty  7, w z g ło d n lo  S u  h a i« ?zy  aa  alonłO . —  A C a r m f t i S t F & S y H  fpenr8<i| Iłj|  W O W ^ § Q  ą

1  FEDER
uh Sykstuska 1. 7
poleca mydła toaletowe 
w największym wyborze 
po euach, KURTO- 
WNYCH Ż arów ki me 
falowe osz tzędnościowe 
„Osram " S iatk i gazow e 
po cenach nainiźs/ych.

1253

ciągnienia mami jeszcze 
kfkadziesiąt losów państw 
4 kor. Z, zaliczką nie 
wysyłamy. Nasza „G aze­
ta  H andlow a" juz w f  
chodzi i k osztuje 4 kor. 
rocznie. Dom bankewy 
Schiitz 1 C hajes, pi. M a­
n iacki 7. 1204
“ t l ^ O b l E T Y  f
ł» iy w » ją  p rzy  la in irz e n ia c h  — 
* « s to ja ' h i n ie re g u la rn y c h  m en - 
■ tru acy a ch  ip e c y a ln e g o , je d y ­

n ie  sk u te c z n e g o
środka  a ra  Scliw eizen, 

z P aryża
p o d  g w a r a n c j ą  n ie sz k o d liw e g o
C en a  K 14, e k s tr a  s ilny  K 18. 
W y sy łk a  p od  d y s k r e c j ą  f ra n k o  
%jł za liczką . — AMTONI GfiOSS 
B om  w js y łk o w j  B o d a p e s i t  

vm s. 53
t  KORPULENCYA t

o ty łość
u*u-w alna p rz e z  .D a  te in - . —
W y szcz eg ó ln io n e  z ło ty m i m e­
d a la m i i d y p lo m am i h o n o ro w y ­
mi. U suw a o ty ło ść  ciała , gilne 
bo k i i tw o rz y  e m n k tą , e lo g a n -  
• b ą  l lg n r ę  o raz  z g ra b n ą  ta lię , 
l a d i n  i r o d e h  U n n l o i f  a n i 
ś ro d e k  ta je m n y , lecz  ty lk o  ś ro ­
dek  a a  o d t łu a z c ie n le  d la  osób  
w p raw d z ie  o ty ły ch , le o z  cd ro - 
w yob . Bez d y e ty , b ez  zm iany  
try b u  ły e ia , zn a k o m ity  sk u tek . 
J e d e n  p a k ie t n a  1 m ie s ią c  w y ­
s ta rc z a ją c y  k. 7 50, 2 p a k ie ty  k. 
14 fran k o  za  p rzek a zem  pocz to 1 
w ym  lub  za liczką . — F a b ry k a  
K iv a ry o n  & Co. N ow y Y o rk ,— 
J e d y n y  ik ła d  w y sy łk o w y  A n ­
to n  G ross, B u d a p e sz t V IU]5, 
J o a e f r in g  23|4. U p ra s z a  s ię  o 
k o re s p o n d e n c ję  n ie m ie c k ą . 902

C ta r u  - t a  lat 67 samo- 
^  tna Wdowa z wnuka­
mi sierotami błaga o 
wsparci- we formie o- 
dzieiy lub obuwia dla 
niej, cierpiącej na reum a­
tyzm i dla dwóch wnu- 
kó\ „Staruszka wdowa 
J. Z.J Adrrsinistracya. 945.
p o k ó j  urnę u., z wspól- 
* " rm przedpok. db
wynajęcią. Wiad w han­
dle Firmy E Kupczyński 
Sykstuska 18, oraz po- 
azukuje się zdolnych ry­
marskich czeladzi . 
chłopćów do nauki. 1288

rorp.
C tę sk n io n a

sza Sakra
o list upra­

sza Sakram entek 5 — 
myślę zawsze wszędąie.

1267.

ftrlyhmy spofeyw. j

Kapusty
Kiszonej

dostarcza po naj­
tańszych cenach 

ta.*gnwych

'  if Mm
Budweis(bohmsn)
Przy odbiorze wagonu o- 
ferty specvalne. P. 3316.

944

KAWA 0 50 PRO­
CENT POTANIAŁA!
A m e ry k a ń s k a  k a w a  o szczę d n o ­
ści — n ie z w y k le  a ro m a ty c z n a , 
w y d a tn e  i o szczę d n a  — 5 k i­
lo g ra m o w y ch  w o rk a c h  n a  p r ó ­
b ę  K or. 12*50 o p ła tn ie  xa za li­
czką. P ó ł k lgr. p ie rw szeg o  g a ­
tu n k u  n a jle p sz e j h e rb a ty  Kor. 
2*50 d o s ta rc z a  A. SOHAPIRA — 
E k s p o r t  k a w y  i  h e r b a ty  — 

T U ie b o g d e n y , W ąg ry . Bo

jlfifBreialtaiisStowi
Potrzebny  wspólnik lub 

wspólniczka i  hapit. 
5—6 tysięcy ko . do zna­
komicie rentującej się 
fabryki we Lwowie. — 
Współpracownictwo w a- 
dministracyi wymagane. 
Oferty z dobł adresem 
pod „Wspólnik 5“ Adm. 
Wieku 1280

K ato lik  poszukuje dzier­
żaw}, małego folwar­

ku do 60 morgów ornego 
pola i łak wraz z budyn­
kami tylko blizko Lwo­
wa, Opis i warunk dzie­
rżawy nadsyłać Admin. 
Wieku Nowego „Katolik* 
za okaz. kwitu inserat.

1264

|g B p o r t s i i r a e i i r |

C  przedam  lodownię stół 
kuchenny, 2 krzesła, 

ciepły płasżcz sklepowy 
Rynek 45 pokój Sr idan- 
kowy-  T275.
M uzeum  P rzem ysłow e 
” 1 m iejskie nabywa wy­
bitniejszej wartości anty­
ki, zwłaszcza polskiego 
pochodzenia, przedewszy- 
sikiem autentyczne da­
wne moble i wyroby me- 
lalo me, także tkaniny — 
hafty i koronki, wyroby 
ceramiczne, szklane itp. 
Zgł. osobiste lub pisem­
ne do dyr. Muzeu.n co­
dziennie od 11—1 w po­
łudnie. 1273

I /o s ty u m  
» sennj

ciepły wio- 
- sukn ia  wi­

zytowa ciem na, suknia 
fi ćz jedw.i b luzk i w do­
brym  sta  lie do sp rze­
dan ia . W iadom ość Zy- 
blikiew icza 51 drzwi 3.

I /U p ię  wyciąg fortepią- 
nowy z tekstem  z 

opery  „p a u s t‘ .Z gr. w raz 
z podaniem  ceny or«z 
..d iesu  pod „Faust" do 
Adm. W ieku. x

Jest do  sp rze d an ia  — 
klubow y g a r n i t u r  

sk ó rą  pow leczony (n a ­
daje  się  zw łaszcza dla 
gab inetów  k lub . iuu  po ­
czekalń), am erykańsk ie  
b iu rk o  z sza fk  = na ak ta , 
m aszyna do p is . ,2 nau- 
zwyczaj so lidne szafy, 
g ram o fu n  w skrzynce 
m ahoniow ej W szystko 
w s ta n ie  jak  najlepszym . 
Z g łoszen ia  do Adm in. 
W ieku przy okienku . x

K U P U J Ę
odpadki sukna, płacąc 
od 3 do 4 kor. za 1 
kgr. Henich Kramer 
słoneczna 28 i Kazi­
mierzowska 14. 1254

2000 p a r  skarpetek 
spizeda tanio 

(hurtownie) firma „Prząd­
ka" pi. Akademicki 3.

1226

Marmoladę
węgierską

pierwszorzędnej jako­
ści w emaliowanych 
wiaderkach po 5'[a kg. 
po k. 1*80 za 1 Kg. 
wysyła się też za za­
liczką. — Zamówienia 
przyjmuje Dom spe- 

aycyjno-komisowy
Goldlust i Sp.
Kraków, Andneja Po­

tockiego 3. 912

5 kg. m iodu patoka po 
cztą 13 k. wysyła Bit- 

tnerowa Sambor. 907

K“plSb m ało używane 
ubranie czarne na 

dość wysokiego mężczy­
znę. Zgłoszenia dc Ad- 
m inistn cyi Wieku pod M 
Z. 1168
C p rz e d a m  urządzenie 

sklepu korzennego i 
towary plac Bernai dyń- 
Ski 3. 1215

Miodu  5 kg. opłatnie 
pocztą za 12 k. wy­

syła Bittnerowa Sambor t.
346

Kupię wózek
m,..n liż' w.

aziecięcy 
m tło używany Czer­

necki Blacharska 12
1286.

r o r te p ia n  długi 
• brym sianie

w do- { 
bardzo 

tanio do nabycia. Wiado­
mość Na Błonie 8 I p. 
Burger. 1185

W ie lka wysprzedaż — 
wspaniałych wysoce 

aktualnych wojennych wi­
dokówek, zdumiewająco 
tanio — 300 sztuk tylko 
K 9. — za zaliczką, 500 
sztuk franko. Póki zapas 
starczy wysyła A. Sapira, 
nakładca, Tiszabogdan 11.

323

n o w o ś d !
PooB iów ki w o je n n e  i p a t"y o -  
ty c z n e  — (ś w ia tło d ru k , tró j­
b a rw n y  d ru k , B ro m a ilb e r  i t. 
d. s e ry e  w id o k ó w ek  m iło sn y ch , 
k a e t a r ty s ty c z n y c h  i im ie n in o ­
w ych . W ielki w y b ó r k a r t  w ie l­
k an o c n y ch  i n a  Z ie lo n e  Ś w ię­
ta . — W y s y łk a  tylko za  go­
tó w k ą  lub  za liczk ą , Nie o d p o ­
w ia d a ją c e  p rz y jm u je  s ię  n ap o - 
w ró t za zw ro tem  p ien ięd zy . — 
N ak ład  p o c z tó w e k : F rd n k e l  — 
W iedori, EŁ, S obu ltz -S traosnS - 

tz k y g » » ae  8,

1150
I /u p u ję  dywany perskie 

i urządzenia domowe 
zgłoszenia Hala aukcyjna 
Akademicka 3. — Serwis 
„Stary W ieaeń" i Primu- 
sy szwedzkie do sprze­
dania okazy,nie. 1174

Ma rk i zagraniczne se- 
ryami i pojedyńczo 

tanio jp rzeaaję. Kupuję 
wszystkie marki wojenne 
Stebiecki, Lwów, Ka .ne- 
licka 6. 1207
M a fc lam ię  sprzedam tŁ- 
ł ’ nia w s k u te k  powoła- 
niŁ. Pijarów 41 popołu­
dniu. 1259
Jvfajmę lut kup ię  dom  

i  ogrodem  w zdro­
wej dzielnicy Lwowa O 
pis warunki rest. Lwów 
okazicielowi koronówki 
XX7(8459. 1255
C  przedam  dom urewnia- 
*3 ny la tozbiórkę,
zer /  imarstynOw 
wska 59.

Kai-
Lwo-
1162

M owość. Podeszwy ela- 
‘ styczne nieprzem a­

kalne para 2 kor. Wiad. 
Lwów ul. Kopernika 12 
skład kawy. 1272

I /o s ty u m  wiosenny ła- 
dny, cała suknia ża 

kićt do sprzeuania Mi' 
ckiewicza 4 p. 2 na pia 
wo od 12—3. 1293.
n u a a u u i  w  a a

Suknia elrg. nowa gra 
natowa do sprzedsnia 

Nowy Świat 4 U p. lewa.
129y.

l /u p ię  dywany perskie i 
•» obrazy olejne u pryw. 
po cenach okazyjnych. — 
Adm. Wieku Dolfi. 1297

p o d  g w a ra n c y ą  p ra w d z iw y  w 
n a jle p sz e j ra f in a d z ie  w y g u to -  
v ą o y , 5  kg . p a k ie t poczf. k. 10 
f ru u k o  k a c ie j  s ta c y i p o cz to w e j 
w y sy ła  za za lic z k ą  A. TOSEK, 
P rd g -H g l. W e ia b o rg o  1 IM , — 

952

r ^ H n i r SaŁagy^L

Pom ocnika druk. przy j­
m ie d ru k a rn ia  „Prą- 

s a ‘. S oko ła  4, Zgł. 5—6 
w ieczorem . v
D o szu k u je  się  natych- 
* mias* rutynowanego 
leśnika do wybrania w 
lasach m ateiyału budul­
cowego i nadzorowania 
wyrobu. Zgł. z podaniem 
-eferencyi i żądanego wy­
nagrodzenia dziennego do 
Dnparta men tu drogowego 
ck. Namiestnictwa w Bia­
łej. 1263.
p o tr z e b n a  jest służąca 
* umiejąca dobrze go­
tować., 2 panienki do na­
uki. Zgł. z kaiążką Mag. 
sukien damskich A. Wrze­
śniewski Chorążczyzna 5 
I. 1301
p o k o jo w a  hotelowa — 
» chłopcy potrzebni ne- 
tychmiast. Zgł. Krakow­
ska 9 u porty era. 1279.
/" 'h łopców  silnych pra- 
^  cowityrh z dobremi 
świad, przyjmie Fabryka 
„Zdrowie* Lwów ulica 
Zdrowia 9. 1277
C  tużący znajczie miejsce 
^7 w Łifroligatorni Bato­
rego 28, płaca 14 k. ty­
godniowo, 1278.
I  a b o ra n ła  poczciwego 
U  i pracow itego przy j­
m ie ap tek a  H aya K azi­
m ierzow ska 31. 1269.

Woźnego  silnego, wol­
nego od wojska — 

przyjnue zaiaz firma Fi­
lii Haas i Synowie 3-go 
Maja 7 1295
p o s z u k u je  się pnsługj- 
s czkę do biura spedy­
cyjnego Kościuszki h

1292.
p o s z u k u je  tiię 
-1- technika i pr

młodego 
praktykan­

ta 3 Maja 11 Zakład den­
tystyczny. ł291.

jM łodą łużącędo  wszy- 
*’ * sikiego po-zuk iję  
zaraz. Z ł. ud g. 3 Miko 
łaja 9 parter na prawo.

287.

D o trze b n a  dziewczyna 
* do dziecka zaraz 6 k. 
mies. Sw. Teresy 2a II n. 
na prawo, 1285
C k rzy p k a  potrzebna do 
*-* kina. Tylko pierwszo­
rzędne siły mogą sfi} 
rgłosić od 4 pop. w kl­
nie Legionów Kar. Lu­
dwika 5. i284
C p o d n icz a rek  rękawia- 
^  rek krawców polrzebt 
Szkaradek — Kochanow­
skiego 1. 2. 1281.
M auczycie lka przyjm.e 
* '  sierotę lub inną do 
pomocy w gosp. Zgł. 
Szkoła Popławniki p 
Boiszowce. 951

Poszuku ję  panienek do 
nauki, jedną do po 

sługi dom. za wynagr. — 
Pracownia sukien dam­
skich Zimorowicza 7.

1266.
I  Tczenica potrzebna do 

krat/ieczyzny. Poni­
ckiego 54. 1257
p o t r z - o n y  pra iiysant 

2 Inh 3 roku. 4ntek
Z

2 lu ł 3 roku. \p teka 
rod koleją Lwów Llogda- 
nówka 1 V25£
A ozerczyn i lub małżeń
Lr stwo bezdzietne po­
trzebne do większej ka­
mienicy od 15 lutego — 
Wiad. u gospodarza — 
Grunwaldzka 12. 1231
y d o in y  czeladnik rusznł- 
o  karski lub starszy pra­
ktykant znajdzie umiesz­
czenie w Magazynie Bro­
ni K. Gliniecki i sp  w 
Krakowie Szewska 2.

1129

Dozorca lub dozorczyni 
domu umiejący frote­

rować, potrzebni zaraz. 
Zgł. Sykstuska 50. 1223

D oszuku ję  chłopca czy- 
L stego do zakładu fry- 
zyerskiego. S. Burger Na 
Błonie 4. 1186

p o s z u k u je  się młodą i 
r  uczciwą dochodzącą z 
książką. Zgl. Biuro Brii- 
cka Kościuszki 2. 1Z90.

P B I  n
Profesor gimn. doktot 

filozofii poszukuje te- 
kcyi. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Rutynowany peda- 
go g '. - 21(>

Ucze ciemnych czytać, 
pisać, pizedn.iotów 

szkoln., oraz gry na for­
tepianie. ZgL do ,\drt?. 
pod „Światło*- 1274

U“s„tanio języka nie­
mieckiego, francu­

skiego. Czarnieckiego 26, 
drzwi 19. 1193
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j rwała pamiątka
W spaniała A  bum o 40 rysunkach artysty-malarza Fr Zajchowskiego, 
formatu 24|31 cm., wykonane dwukolorowym drukiem, nadaje sią jako

i  flztejćui boliaterslflGSi walk wojska 
polskiego, w każdym polskim domu 

z n a j d o w a ć  s i ę  p o w i n n a .  
Cena 1 korona 5C hal., z czego 50 halerzy na fundusz wdów i sierót 
po Legionistach. Z rekomendowaną przesyłką pocztową 2 kor. 15 hal. —  
p ięniądze przesyłać należy do Drukarni „Prasa", Lwów, Sokoła 4, lub do Be- 
iegacyi Naczelnego Komitetu Narodowego we Lwowie, plac iw. Ducha 
i. 3, I. piętro. —  Za zaliczką wysyłać nie można. —  Do nabycia również

we wszystkich ks'ągarniach.

S enzacyjny wypadek XX wieku!
Z w ra c a m  a a  to  u w a g ą , t c  n ie  c h c ą  n ik o m u  zro b ić  p ła-1  
t n a |  re k la m y , ja k  to  «ią b a rd z o  cz ąsto  dzlo j*  w  podo-1  
b a y c h  w y p a d k a c h , Iacz d o n o sz ą  k a ł  d e  m u c a łk ie m  z a |  

d a rm o , ja k  m o je  d łu g o le tn ie  c lą ik le

cierpienia płuc
a s tm ą  t k rz tu s ie c  z u p e łn U  w y łąc zy łam . T en  ś ro d e k  d o  1 
m o w y  r a o t e  k a td y  n a b y ć  b a rd z o  ts a lo .  P ro sz ą  n a d e s ła ć  I 
o p łaco n y  k o p e r tą  n a  3 d p o w 1 e d l B E e Js lla k a , W ro tko*  \ 

wtt* obok n a g i ,  Czechy

T y d a ie*  j a k  s a ś y w a m  a  j u t  ul ty ło  m l w  d okucz łiw em
aierp ieo iu*  k asze l z m n ie jsz y ł ale c ią ik ł o d d e c h  u a l ą p u je l  
1 z a p o m in a m , t e  by łem  ch o ry . S k ła d a m  P an i s e rd e c z n a  |  
.B ó g  zap łać*  a  ró w n o c z e śn ie  bedą w sz y s tk im  c ie rp ią c y m  
p o le cać , by k o rz y s ta li  z  tak d o b re g o  i sk u te c z n e g o  ś ro d ­

k a  i h  d. Ż m ig ród . A d. M ełbachow ak l. ©33 l
Potrzebny służący iimie- 
łąty czytać I pisać i 
chfapaw do psji tek. - 
tsłiiszeala w Adm. She- 

ku od 6 do 7.

Nowy ku rs

itiiifdfii pifflEi
Jiyatecmi Gfafeel&bergei a — Po- 

lilsk iago  o tw ie ra  A prob . p rz e z  
c. k . R ad ą  S z k o ln ą  K ra jo w ą

PRAKTYCZNA
IliUUIHlfl
„E co lo  d e s  ia a g u e s  v iv a n te g “

tli. Batorego 1. 4.
Z a p is y  p r iy j tn u je  p i ,  d j  15 lu- 
te g »  >odziennie <>d H - l  i o d  4-7 124'

Mieszkania, sklsj1i

Różne pomieszkania do 
najdzie Lindego 3 — 

dozorczy i potrzebna — 
bnzsza wiad, Bajki 11.

1793.

| Nałleftitwa |

Oso b a  i nie lig., wiek Śre­
dni, niezależna właśc. 

sklepu, zawrze znajomość 
w ceiu rnatryrn ; samo­
tnym intelig. panem wy­
że] lat 40. — l praszam o 
p ilny  adres. Wie„ Nowy 
„Brunetka". 1296.

i» * 5 1  3
; In te ligen tna , skromnych 
l * wymagań panienka po­
szuk iw ana do ria prowin- 
cyę do nanki 2 dzieci w 
yieku 6 i 9 lat. Zgf. ul 
Karpińskiego 17 parter.

1284.

W dow a młoda z pra­
ktyką biurową i skle­

pową oszukuje >osady, 
zgł. <....................

3  pokoje przedpo! ój — 
kucht ia parter Nowy 

Świat 18. 1270
ły c z a k ó w  16 — 3 po 

koi kuch lia przedpo­
kój. 1 pokój. Rzeźbiarska 
4 — 2 pokoi z kuchnią, 
1 pokój z kuchnią, 1265

D rz jjn iu Ję  lekcy a — 
* Przygotov nie ao m a- 
(tuty i kwalitikacyi. Na- 
ęćZ/Cielka, Bielowskiego

Dla niemogących po­
wrócić jeszcze, wy­

najmę 2 pokoje kuchnia, 
urządzone koło Łańcuta, 
Zubik Kasztelańska 6 — 

I Lwów 1294

D o k ó j umebl. z dobrem 
r  utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia Bouriarda 3, I 
p . schody frontowe. 1282

.o Adm. Wieku 
.Praktyka".

lu p c  
1266

od

dow a inteufl młoda 
z 3-ietiiią dziew­

czynką poszukuje posa­
dy do zarządu domu na 
wyjazd. Zg, 4o A di lin. 
Wieku pod VJowa 24.

1Z61

Pan n a  z maturą semi- 
naryalną przyjmie bez­

płatna pi akty kę w wię- 
kszem biurze. Zgłosze­
nia pod W. S. do Admi- 
nist-acyi. 1160

U 3

Wydawca; Nowy", Spotka wydawnicza.

1/ toby  jechał do Lubli- 
ni raczy zgiosić się 

piać Strzelecki 3 W ojoe- 
chywski. 2771.

Maiło ilti. (HooigMoi)
w 5 kg. kubłach emai. 
M asło  (C hocolade-B ut- 

te r)  w 5 -  -25 kgr. 
skrzyniach 

O ryen ta lne w yroby cu­
krow e w kartonach  
a 140 sztuk 

C iasta m igdałow e w 
kart. a 140 sztuk 

Krem czekoladow y w 
tabl. po  25  kg. w 
skrzyniach 

K akao hol. w proszku 
M leko hol. suszone 
M leko czeskie suszone 
Syrupy cukrow e 
Syrupy kartoflane 
Figi w f lan k a ch  
Czeski m jód pszczelny" 
E kstrak t kaw ow y 
E k strak t s ło d o w y  
M igdały 
M orele suszone 
Sok m orelow y w 5 kg.

puszk. blasz. 
M arm olady w- 25 kg.

kubłach 
L u  biny kakao

UHL Uwili
Praga, La.igegasse 30.
U prasza się o  koresp. 

niemiec ą, 95 7

I jp ra s z a m  Sz. Pana o 
Li zwrot kalosza dcie 
cinnego znalezionego 7 
hm. na schodach w lom ­
bardzie lwowskim. Ułu- 
szek Krasińskiego 1J — 
parter. 1268
M a sz y n y  krawieckie do 

wypożyczeń a po­
trzebne. ~gł. Ifahc * 17 
Mag izyn Staubera. 1266

e s w a ł  m / w m / m y ę m w w

M  długo zapas siarczy
5000 hL wina austr. białego po . K 1‘50 
3000 hi. wina austr. cł rw. po , . K 1*70 

tylko w beczkach.
50 skizyó herbaty SUCHONG pierwszorzę­

dnej jakości po K l l  za kg 
Bli&3££ vIadom oió w Biurze

Hotelu B r i s t o l .
W E  L W O W I E ,

1092

fest 
podsta*Kuchnia domowa

wą zdrowia, zwłaszcza, jeżeli potrawy 
sporządzane są na Swieitm  maśls, czy­
sto po gospodarsku. Kto chc«s spróbować, 
jak smakuje objad prawdziwie gospodar­
ski —  niech choć raz jeden zje go przy 
uL W a ł  o w e j I. 23, 1 p. drzwi na 
prawo. —  Objad z trzech dad kosztują 
2 kor. z

Zgubiona tt snaitLj

W  K ino Kopernik zgu­
biono pi tfe> z do­

kumentami i le, itymaeyą 
na nazwisko Jan T urk j 
R zetehy znalazca zechce 
zwróci; w  wy nagi. Dwer­
nickiego 54 Sauutoryum.

i  262
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L E K A R Z E
zalecają jako wyborny 

środek namm
chrypkę, katar, zaflegn 

Od 25 L t naileplej sku­
tkujące

K A I S E R A 
karmelki piersiowe 

z 3 jodłami.
6100 n o t.r  uwierzyt 
świadectw od lekarzy i o- 
sób pryw. — Do nabycia 
w cpt. i droguer. i tam, 
gdzie plakaty widoczne. 
Tylko w pakiet, po 20 i 40 
hal. -  Puszka 60 hal., aie 
nigdy otwarte. — Wysyłka 
opłntnie. — Nie łajcie 
w siebie i ic innego wmó­
wić FR. AAIŚER. Brc 
genz, yORARLĘERG. f t

Słynne, ból uśmie­
rzające nacieranie na

Reumatyzm
oraz gościec, ischias 

bole głowy e tc

■

I

D oktora  F ranaosa  a 
Ta-w opola wyrabia 
i ekspedyuje w cza­

sie wojny 
Etnfaorn A pc;heke 
P rag  — .lis ta  e te r  

k in g
pc ceme 1 kor. za fla­
szkę. Dc nabycia we 
wszystkich aptekach

2 poko je  umeblowane z 
pos elą, komfort — 

zaraz dc wynajęcia. — 
Wiadomość: Kad^cka 10, 
mezanin, drzwi na lewo.

v
TTdolny bufetowiec — 
"  szybki ekspedyent
działu korzenne-delika­
tesów, oraz farbowitc po­
szukuje posady Zeł. do 
Adm. w ieku pod .Bufe- 
towŁec". v
'/d o ln y  pianista poleca 
*- się do Kina, Zgłosze­
nia pod .Pianista* do 
Adiiiinistracyi._________ r

Ku ch a rk a  dochodząca— 
szuka zajęcia Zgłoae. 

ul. Św. K ina 10 partwr, z 
ustami p. .argon. z

Drukiem; „Spółki druk. Pras*", ul. Sokoła. Tftelon 732.


